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1'1our.uuv~~ wszr$2·ąg_s ~ 14-,~~ "'' Wymi·ana cłolcwmenł6w ~atyfłkacyp.yc• 
polsko-radzięckiei umowy 

o xami·anie odcinków terytoriów państwowych 
stawie 11chwały Sejmu Ustawodaw
cz~go Rzeczypospolltel Polskie! I 
dnia 26 maja 1951 r. oraz przez· Pr ... 
zydium Rady Najwyzszej ZSRR 11 chda 
31 maja 195i roku. 

. ORGAN KW I Kt. ""1.SKIE.J ZJ·EDNOCZONEJ : PARTU ROBOTNl·CZEl 

WARSZAWA (PAP). - Dnia 5 
czerwca 1951 roku w Warszawie mi· 
minister · spraw zagranicznych Rze· 
czypospolitej Polskiej, St. Skrzeszew. 
ski l ambasador nad.zwyczajny l peł
nomocny Związku Socjalistycznych 
Republik · Radzieckich w Rzeczy· 
pospolitej Polskiej, A. A. Sobolew, 
dokonali wymiany dokumentów raty
fikacyjnych umowy pomiędzy Rze
cząpospolitą Polską a Związkiem So· 
cjalistycznych Repdblik Radzieckich 
o zamianie odcinków terytoriów pań
stwowych, podpisanej w Moskwie 
is lutego 1951 roku i ratyfikowanej 
przez · Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej dnia 28 maja 1951 r. na pod· 

Przy wymianie dokument6w raty• 
łikacyjnych byli obecni ze strony 
polskiej: wiceminister . spraw zagra• 
nicznych, S . . Wierbłowski, dyrektor 
biura prawno-traktatowego MSZ, M. 
Lachs i p. o. dyrektora departamentu 
MSZ, E. Paduchowa. ze strony ra~ 
dzieckiej: radca ambasady ZSRR D, 
I. Zaikin, radca ambasady ZSRR I. S. 
·Kuzniecow i sekretarz ambasacly 
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Naród polski nie usta1iie w walce o pokój 
i -utrwalenie sWej niepodległości 

ZSRR J, K. Podolskij. . 

Uchwała Polsk_iego Komitetu Obrońców Pokoju 
WARSZAWA (PAP). - Na plenarnym posiedzeniu Polsldeg·o 

Komitetu Obrońców Pokoju - ~ bm. - została. jednomyślnie przy. 
jęta uchwała, która brzmi: 

I 

„POLSKI KOMITET OBRON- Zachodnich przez amerykańskich 
COW POKOJU STWIERDZA, ZE miliarderów, 
W NARODOWYM PLEBISCYCIE . - naród polski jednomyślnie żą-

da zawarcia Paktu Pokoju między 
POKOJU WYPOWIEDZIAŁO SIĘ pięciu wielkimi mocarstwami: 

btaci i . przyjaciół, walczący eh· na - budowa nowe-j WarrF/l.Qwy, no
całcj kuli ziemskiej przeciw niebez- · wych miast, osiedli, dróg, nowYch 
picc:teństwu . wojny i na.paści impe· szkól, ośrodków naukowych i kul-
rialistycznej. . turalnych. 
świadomość znaczenia tego wiel- Przyśpieszyć wszQdzie i w każdej 

k~ego narodowego i międzynarodo- dziedzinle wykona.nie Planu 6-le· 
weifo · zwycięstwa jest jednocześnie tniego, zwiększać produkcję, podno
n:igiodą dla setek tysięcy ofiarnych sic wydajność pracy I plony naszej 
i pełny'ch zapału aktywistów i agi- ziemi, zwalczać marnotrawstwo, 
tatarów ruchu pokoju w miastach oszczędzać i chronić dobro społecz. 
i wsiach polskich. ne - oto pierwszy obowiązek pa

ZA UCHWAŁĄ SWIATOWEJ RA· Związkiem Radzieckim, Stanami 
DY POKOJU 18.053.315 OBYWA- Zjednoczonymi, Chińską Republiką 
TELi. ODMOWIŁO PODPISOW Ludową, Wielką Brytanią i Francją, 
93.572 OSOBY. - naród polski będzie uważał II 

Za sprawą pokoju i ojczyzny opo- rząd, który sprzeciwi się zawarciu Polski Komitet Obrońców Pokoju 

triotów i bojowników o pokój. 
Przed rt'ami wielkie zadanie po· 

głębienia ś,viadomości politycznej 
całego narodu, u.odpornienia. go na 
wszelkie kłamstwa I niecne machi
nacje obcych agentur I wrogów po
koju. 

wiedzieli się ludzie wszelkich po- Pal,tu Pokoju za rząd przygotowu.: ·stwierdza, że obecna. sytuacja mię-
gląd6w i przekonań, robotnicy i .iący zbrodniczą napaść wojenną. dzynarodowa wymaga dalszego 

Wraz z setkami milionów obroń- ' t h 
chłopi, uczeni i artyści, księża i rze- ,~·zmożenia wysiłku wszys kic .na-
mieślnicy, kobiety i - młodzież. ców pokoju na świecie - naród rodów, pragnących uratować pokój 

Przeciwko sprawie pokoju i oj- polski ostrzega rządy, które by nie i umocnić swoją niezawisłość. Im
czyzny opowiedziało się zaledwie posłuchały potężnego wezwania na- pei:ią.liści licząc na swe zbrojenia, 

rodów: 

Musimy tępić na każdym kroku 
kłamstwa imperialistów o nieu
chronności wojny, przy pomocy 
których chcieliby oni obezwładnić 
ruch obr01'1ców pokoju i posiać nie
wiarę i · panikę wśród narodów. 

pół procent uprawnionych do głosu na oszukańczą propagandę, na osła-
- garstka ludzi złe.i woli lub ludzi - Wasza zbrodnicza polityka bienie jedności narodów miłujących 
zacofanych, którzy zostali oszukani rozpętywania wojny i agresji o- pokój, ·nie chcą wyrzec się swych 
przez zdrajców . narodu i wrogów bróci się przeciw wam. Jeśli od- planów wojennych i swych zbrod-

Dnia 2 czerwca br. odbyło się w Warszawie plenarne posiedzenie Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju, poświęcone omówieniu Narodowego Plebiscytu 

Pokoju ł wytyczeniu zadań 114 nojbliżs.y ofcre:s. Połski. rzucicie Pakt Pokoju ściągniecie niczych nadziei na wtrącenie ludz-
Pomimo zawziętych wysiłków im- na siebie gniew i nienawiść całej kości w odmęt straszliwej kat<istro-

(Dalszy clą.g na str. ~) 

perialistycznej propagandy, która miłującej pokój ludzkości. fy. · Dlatego zwycięstwo ;Narodowe-
za pomocą radia, perfidnych osz- Wszyscy uczciwi ludzie na kuli g<' Plebiscytu Pokoju może być u- Omówienie sprawy paktu atlantyckiego 

i baz woiennych· USA 
czerstw i plotek usiłowała pow- ziemskiej przeciwstawią się wszel- ważane jedynie za doniosły etap na
atrzymać obywateli naszego kraju kimi silami wojennym planom im- szej walki. Walka trwa. Przed na-
przed udziałem w Plebiscycie PO'- perialistów. mi stoją nowe, wielkie zadania. 
koju, naród polski zespolony w dą- Polski Komitet Obrońców Pokoju 18 milionów podpisów pod kartą 
ienlu do utrwalenia niepodległości stwierdza, że w Narodowym Ple- Narodowego Plebiscytu Pokoju -
ojczyzny i pokoju między narodami biscycie Pokoju naród polski do- ło nasze zobowiązanie wobec ojczy
jellnom-yślnie poparł żądania wiódł raz jeszcze swej niezłomnej :my i wobec świata, ze gotowi Je
wszystkich uczciwych Judzi na kuli jedności w walce o pokój i zabez- stiśmy każdy z osobna I wszyscy 
:iriemskiej - apel Swiatowej Rady pieczenie niepodległości ojczymy. razem do niestrudzonych WYSiłków 
Pokoju. Polacy przyłączając się jednomyśl- dla wzmożenia sił Polskl f wzmoże-

przy.czyni się do rozładowania napięcia między narodami 
Odpowiedź ZSRR na noty trzech mocarstw 

Polski Komitet Obrońców Poko~u nie do żądań Swiatowej Rady Po~ nia sił pokoju. 
1twierdza, że: I koju dokonali doniosłego czynu w Za każdym podpisem niech stanie MOSKWA (PAP). - Jak wiadomo, Ministerstwa Spraw Za~ranicznych 

w dniu 31 maja br. przedstawiciele ZSRR. 
tuacji w Europie i utrwalenia poko
ju. naród polski jednomyślnie światowej ofensywie sił pokoju l bojownik wielkiej sprawy. Za kat· 

1pr:teciwia się zbrojeniu Niemiec spełnili obowiązek wobec swych dym podpisem niech stanie pa.trio- Stanów Zjednoczonych, Anglii i :Fran· W dniu 4 czerm:a przedstawiciel 
cji na wstępnym posiedzeniu zastęp· ZSRR na posiedzeniu zastępców mi
ców ministrów spraw zagranicznych nistrów spraw zagranicznych 4 mo
w Paryżu, wręczyli wiceministrowi carstw w Paryżu - Grolnyko, wrę
spraw zagranicznych ZSRR _ Gro· czyt przedstawicielom Stanów · Zje· 

Jecfnakże rząd radziecki uważa, ż• 
byłoby rzeczą niecelową przerwanie 
pracy konferencji zastępców mini· 
strów .w Paryżu i te należałoby da4 
lej konferencji możność kontynuowa• 
uia swej pracy nad uzgodnieniem po• 
rządka dziennego Rady Ministrów 
Spraw Zafraaicznycb i nad spraw4 
włączenia do porządku dziennego z4. 
li•dnienia paktu atlantyckiego i bq 
wójennyc.h Stanów Zje.dnoczonycb, ja• 
ko punktu nieuzgodnionego. 

-------------------------------------------. ła, ś,viadomy obywa.tel, gotów do 
· codziennej pracy i walki na rzecz 

Sprawa 
• mus1 

paktu atlantyckiego 
być rozpatrzona 

Po bJisko ~ miesiącach obrad V: J>aryżu iastępców minisirów spraw 
11:1.granicznych, które miały na celu optaeowanie porządku obrad kon
fl'i·encji czterel'h, zawierającego omówienie najistotniejszych problem6w 
zagrażających pokojowi światowemu, delegaci mocarstw zachodnich 
zaproponowali zwołanie konferencji, . która w ogóle nie zaj~aby się 
sprawą leżącą ,u źródeł na.pręioncj dziś sytuacji - sp.ra..wą paktu atlan-
tyckiego. . . 

Delegaci mocarstw zachodnich przekreślają tym samym wynikł prac 
! miesięcy i proponują odbycie konferencji na podstawie . jednego 
z trzech wariantów zachodnich. 

Rząd radziecki, wierny polityće wykorzystania każdej okazji, która 
mogłaby ułatwić osiągnięcie porozumienia, wyraził zgodę na odbycie 
konferencji w zaproponowanym przez mocarstwa zachodnie miejscu tj. 
w Waszyngtonie. Rów.qocześnie rzad radziecki podkreślił, że winny na· 
dal trwać prace konferencji zastępców ministrów w Paryżu nad uzg~d
nieniem porządku obrad konferencji czterech l nad · pozytywnym roz
wiązaniem sprawy włączenia do porządku obrad punktu dotyczącego 
JJaktu atlantyckiego i baz wojennych Stanów Zjednoczonych, ja.ko pun-
ktu nieuzgodnionego. . 

„Rząd radziecki uwaźa - stwierdza nota radziecka - że szczere 
omówienie sprawy amerykańskich baz wojennych i„ paktu atlant'Yckie
go, która jest główną przyczyną pogorszenia. stosunków między ZSRR 
i trzema mocarstwam,j, znacznie rozładowałoby atmosferę napięcia. 
w Europie i ułatwiłoby prace konferencji Rady Ministrów Spraw Za
g1·anicznych". 

Svrawa jest jasna. Pakt atlantycki i amerykańskie bazy wojenne . 
stanowią najpoważniejsze zagrożenie pokoju światowego. Jeśli więc 
mocarstwa zachodnie pragnęłyby rozładowania napięcia w sytuacji 
międzynarodowej, nie mogą się uchylać od dyskusji na temat paktu 
aUantyckiego i baz amerykańskich. 

Pakt atlantycki od pierwszej chwili pomyślany był ja.ko instrument 
1Jużący rÓ'ipętaniu 'agresji, instrument służący wyścigowi zbrojeń, 
JJrzekształcaniu kra,jów należących do· bloku atlantyckiego w bazy agre
sji, Pakt atlantycki - to wyścdg zbrojeń, to odbudowa Wehrmachtu, 
któremu imperialiści amerykańscy przeznaczają rolę szturmowego 
oddziału hord atlantyckich dowodzonych przez amerykańskiego gene
rała Eisenhowera. 

Pakt atlantycki - to transporty wojsk amerykańskich płynących 
do Europy, to pokrywanie Europy zachodniej i Bliskiego i Dalekiego 
Wschodu siecią baz morskich, lotnicr.ych, Pak.t atlantycki - to budżet 
irlodu i nędzy dla ludów zamieszkujących kraje paktu atlantyckiego. 
Pakt atlantycki to hitlerowcy, odwet.owcy i fabryka-nci armat u władzy 
w Niemczech Zachodnich. 

Nawet reakcyjna prasa amerykańska nie ukrywa agresywnego cha. 
rakteru paktu atlantyckiego, nie ukrywa jego celów. W ostatnich llniach 
organ wielkiej finansjery amerykańskic.j „Wall Street Journal", ubole
walą.c nad małą - z punktu widzenia wojskowego - skuteczno8cią ilzia
łania cięiikiego lotnictwa bombowego USA w Korei, doradza użycie 
bombowców śreilniÓdys'tansowych, które „wymagają" baz umieszczo
nych stosunkowo blisko terytorium ZSRR". 

„Jeśli Stany Zjednoczone, Wielka. Brytania i Francja - powied·l.iał 
w dyskusji delegat radziecki, Gromykó - kategorycznie odmawia.ją 
zgody na rozpatrzeni : tego niezwykle doniosJego zagadnienia (tj. sprawy 
paktu atlantyckiego i baz wojennych USA - przyp. red.), to tym sa.
mym prr.yznają one, że nie chcą zlikwidować obecnej, napiętej sytuacji 
w Europie, lecz chcą jej dalszego utrzymania w swych agresywnych 
celach". 

Przebieg konferencji paryskiej i ustosunkowanie się delegatów mo· 
carstw 7!achodnich do sprawy włączenia paktu atlantyckiego z całą · jas
krawością ujawnił fakt, że rządom imperialistycznym nie zależy ' na 
rozladowaniu nap!ęcia międzynarodowego, nie zalezy na pokojowym 

, uregulowaniu istniejących rozbieżności. 
Jaki był cel noty mocarstw zachodnich, która, jak to zresztą przy

mała prasa reakcyjna USA i Francji, ma cha.Takter wielce ultłm~ty
wny? Chodziło po prostu o oszukanie mas ludowych, przedst.awienie !m 
sprawy w ten sposób, jak _gdyby mocarstwa zachodnie uczyniły krok, 
zmierzający do preyśpieszenia zwołania Rady Ministrów. 

Gra szyta grubymi nićmi. Narody wiedzą. co stanowi przyczynę 
obecnie napiętej sytua-0ji, wiedzą, źe rea>li!Zowanie wytycznych i re>zbu
dowywanie paktu a.Ua-ntyckiego - tego amerykańskieg@ wydania bitlerow 
skiego paktu antykominternowskiego - zagraia pokojowi światowemu. 
I dlatego stanowisko radzieckie, podkrtlilai,c.i konieczność włączenia 
"t!ł'awy paktu atlantyckiego I baz wojeunyoo USA do porządku dzien
nego konferencJI, wyraża o»inle setek milionvw ludzi na całym świecie. 

pokoju i ·Pia.nu 6-lełnie10, przeni· 
knfęty do l'łębł szlachetną niena
wiścią wobec podpalaczy świata 
wrogów ojczyzny. 

Przed nami wielkie cele narodo
w.egO, socjalistycznego 1'ud-Ownre"' 
twa: . 

.:- budowa nowych rzakladów pme
myslowych, nowych hut, elektro
wni, cementowni, fabryk włókięn
nii::zycb, fabryk motorów i ma!\zyn, 

:..... da<lszy rOlllWój pmemysłu :i. rol
niio.twa rua Ziemiach Zachodnich, 

- podniieS'i.ende produkcji całego 
rollllictwa i kultury ws;i, 

dnoczonych, Anglii i Francji notę 
myce, identyczne noty, które stwier· rządu radzieckiego, zawierającą od-
1h:aj11,, że nie osi1tnięto porozumienia powiedź na noty trzech mocarstw z 
ed.nowi możliwego do przyjęcia dnia .31 maja 
przez wszystkich porz-.dku dzienne· ' 
go i proponują 'zwołanie w Waszyng- _ Te~st noty rządu radzieckiego 
tonie 23 lipca konferencji ministrów brzmi: 
spraw zagranicznych na podstawie je- Rząd radziecki uważa, podobnie jak 
dnego z trzech wariantów porządku uwazał przedtem, za nieodzowne i po
dziennego, przedstawionych przez de. żyteczne jak najszybsze zwołanie Ra
legacie trzech mocai·stw w dniu 2 ma· dy Ministrów Spraw Zagranicznych 
ia. Kopie wyżej wymienionych n.ot I czterech mocarstw dla omówienia 
zostały w tymże dniu wysłane przez najważniejszych zagadnień, dotyczą· 
ambasady USA, Anglii i Francji do cych zlikwidowania naprężonej sy• 

Przekraczanie nowych norm me może stanowić podstawy do icłt powtórnej rewizji 

Rzęd radziecki uwaza, że szczere 
omówienie sprawy amerykańskich baz 
wojennych i paktu atlantyckiego, kló· 
ra jest główną przyczyną p.ogorszenia 
stosunków między ZSRR i trzema mo. 
carstwami, znacznie rozładowałoby 
atmosferę napięcia w Europie i ula~ 
twiłoby pracę konferencji &dy Mi· 
nistrów Spraw Zagranicznych. 

W związku z tym, rząd radziecki 

U h ł P d • · R d b~dzie gotów wysłać bez zwłoki 
I 
c w a· a re z y . 1 u m z q . u swego przedstawiciela na bnłerencje 

Rady Ministrów Spraw Zagranicz• 
nych do Waszyngto1;1u, skoro tylko 

Posl•powania pr_ zy ·zmianie norm pracy. . konferencfa zastępców ministrów 
"J spraw zagranicznych w Paryżu po• 

nienie organizacji zarówno zakładu, zytywnie rozwiąże sprawę włączenia 
w • sprawie 

WARSZAWA (PAP). - Wyrazem rozumieniu &ię z Centvalną Radą 
wzrastającej świadomości klasy ro- Związków Zawodowych. · 

.botniczej jest zrozumienie znaczenia Rewizje norm zakładowych na 
wzrostu wydajności pracy w walce prace powtarzające się przep110wa-
o wykonanie Planu 6-letniego. dza się na podstawie zarządzenia 
Znalazłp to swoje odbicie w od- ministra, wydanego w porozumieniu 

dolnej inicjatywie mas pracujących -z zarządem głównym właściwego 
przy przeprowadzaniu rewizji norm zwi:-i · u zawodowego. 
pr,acy na przełomie 1950 - 1951 r. w obu wymienionych wypad-
z·aarzają się jednak przypadki kach wniosek o rewizje ustalonych 

powtórnej rewizji norm pracy, nie- riorm Q.ie może być wniesiony wcze.; 
uzasadnionej zmianami warunków śniej, niż po upływie jelln.ego ro
produkey'jnych i technicznych', przy ku od stosowania norm . poprzednio 
tym niesłusznym motywem. takich usta.lonych. 
rewizji jest "w niektórycłi wypad· ·Nowe normy pracy wprowadza w 
kach WYSOkie przekraczanie norm życie kierownik zakładu pracy . w 
już zrewidowanych. porozumieniu z radą zakładową. 

W celu uporządkowania i ustale- Po wprowadzeniu w życie nowych 
nia zasad oraz warunków przepro- norm, fakt ich przekraczania. przez 
wadzania rewizji norm pracy, jako robotników, nie spowodowany no
też zapewnienia pracownikowi słu- wymi zmienionymi warmtkami pra~ 
sznego wzrostu jego zarobl-:u, uwa- cy, nie może stznowić podstawy do 
runkowanego w.zrostem wydajności, ich powtórnej natychmiastowej re
Prezydium Rządu powzi~o uchwa- wizji. 

do porządku dziennego puńktu do· 
jak ! .~iej_sca robo~ze~o oraz prze~ tyczącego paktu atlantyckiego i baa 
odpow.~dme wzmoz_eme. ·pracy in- wojen1;1ych Stanów Zjednoczonych. 
•strukta.z.ow?·szkolem'!weJ - w celu Kopie wyżej wymienionej noty 
dopom?zen~a robotmko'?l w wyko- I rz'!du radzieckię&o wysłane zostały 
nywaruu l przekrl!'cz~mu no"'..ych I dnta 4 czerwca przez Ministerstwo 
nor1!1, a c~ za .tym i~1e :- w osiąg· Spraw Zagranicznych ZSRR do am· 
nię~iu. wyzszeJ ~ydaJnoscl pracy i •basad Stanów Zjednoczonych, Anglii 
,wyzszych zarobkow. i Francji w Moskwie. 

Pomnik Feliksa Dzierżyńskiego 
odsłonięty zostanie w Warszawie 

w 25 rocznicę · iego śmierci 
WARSZAWA (PAP). - W 25 ro

cznicę śmierci Feliksa Dzierżyńskie
go· - na Placu Bankowym' w War-· 
szawie, w miejscu, gdzie wielki syn 
narodu polskiego, jeden z czołowych 
przywódców polskiej klasy robotni
•czej, bohater Rewolucji Październi
kowej, płomienny rewolucjonista 
przemawiał w dniu 1 maja 1905 ro-

ku do 30-tysięcznej rzeszy manife4 
st.antów - stanie jego pomnik. 

Tło architektoniczne monumental
nej, 12-metrowej sylwety pomnika 
stanowić będzie całkowicie przebu
dowany Plac Bankowy, już w naj
bliższym czasie jeden z najwięk
szych najpiękniejszych placów 
stolicy. 

lę w sprawi~ postępowania przy Natomiast w przypadkach zmiany 
przeprowadza.niu rewizji norm pn- procesu technologicznego lub wpro
cy. wadzenia ~stotnych usprawnień or-

Uchwala zabrania kierownictwu ganizacyjno-technicznych dla po~ Pod. naporem viełnamskie1· armii ludowe,· 
za.kłat'ów pracy gospodarki uspo· szczególne~,o procesu produkcyjne-
łecznionej przeprowadzania zmiany go, to znaczy w wyp~dkach zmie- okupanm· wycofu1·ą s1· p z umoc . h .. 
prawidłowo ustalonych norm D. acy niających warunki pracy w sposób 'ł . n1onyc POZY.Cf I 
w innym ti·ybie, niż okręślony przez trwały, kierownik (dyrektor) zakła-
Prezydium Rządu. du pracy ustali w porozumieniu . z MOSKWA (PAP). - Komunikat 

Rew __ je norm pracy powszechnie radą zakładową nową normę pracy, dowództwa naczelnego vietnamskiej 
obowiązujących (jednolitych) oraz odpowiadającą nowym warunkom armii ludowej podaje pierwsze wy
obowiązującycJ-i w całej gałęzi go- jej wykonywania. niki 4-dniowych walk na froncie od 
spo~arki :1arodowej (branżowych) Ustalona w ten sposób norma N:inh - Binh do Fhuly. W toku tych 
przeprGWadza się na podstawie podlega zatwi~rdzeniu „Przez bezpo- . walk, do 31 i:paja włącznie, wojska 
ucłiwa~ Prezydium Rządu, po po- śre9hio nadx:zędną jed!l-Ostkę zakła- a~mii ludowej zniszczyły cały gar- -

cielskich. Nieprzyjaciel zmuszony 
był wxcofać się z dziesięciu innych 
POZYCJI w okręgu Jen - Han. 

400 tys. głosów 
stracili chad·ecy 

. du pr!c?', w poroz~~ieniu z z~rzą- mzon nieprzyjaciel*i w mieście 

, · • ' ~=~o'd~~~'::,n;,0~~~~~~~~~ :~:f!~ . :a1:'a~i!~łl,d~kJad~jący się .. z ~ednego W wyborach na Sycylii 
Radziecko pszenico dzenia nvrm2 ma charakter tym- j jednej 'komp~h .~0m?a~ut piechoty RZ~~I (PAP). Ogłoszono wyniki 

czasowy. skieJ· Zl'k 'dm piec 
1
° Y moi:: wyborow do parlamentu regional-

d I I d•• - . · l w1 owano O pozyci1 nego na Sycylii p d t · · · a n li Pr~Y_ wpr~wadzeniu nowych .norm, ob. ornych wroga. Nieprzyjaciel bez- one na t . .' rze s awiaJą się 
admmi<itracJa gospodarcza, a więc skutecznie usiłował nadesłać ·ł 8 • ęP.UJ,ąco. 

MOSKWA (PAP). - Agencja dy:ektor centralnego zarządu, dy- ki. W dniu 31 ma·a odd~~- Chrzesc~Janska _demokracja otrzy-
~ASS dono&i z Bombaju, że w dniiu rektor zjedn?cze~ia i dyrektor z~- armii ludowej zniszczy& przes!l'.ł~ ~~ł:.4~~6·•2\f~~sow (w 19~ roku -

czerwca pmybył tam radziecki ~adu, odpowia~aJą za. _stworzenie d~a plutony piechoty w liczbie 100 I (w 194;: roku 46~g~wy ~44·7.52 
statek . „Mendelejew" r; I.adunkiem t.obokł!likom n&Jdogodn1eJszycb "'._a- osob w punkcie położonym o 8 km., 272.250 (70.000) . 8), tneofaszyścl 

. 'rnn ow '>racy, przede wszystkim na połud!llie od Fhul . k r. . ż ' saraga owcy -
pSrze.Illlcy. • nr„u urzeanalizowanle I uspraw- szere2 innvch od„-i łyó, Ja . o'Wll:1e 86.000 (109.000), monarchiści -

, . .,, a w meorzv1a- 177.000 (197.000). 
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(Korespondencja z Berlina) 

POMYSLNY PRZEBIEG ZNI\V 
\V CHINACH 

Niech kaN7 Polllk 1 llaMa Palb Demokraącsn'1 ~- pnettw ilaellflSO hclown1ełwa, dla r01WOJa 
_ łwładoml P~ -.młerle6 _. w.knenelda nlemleclldec• lmPerta• nasr.eJ kulłary, dla zwakmDJa fal-
meryka.6sko _ hffJ~ potie- llllmu. nu lmperłaliriyomeJ Pl'~dy, 

Pierw1:te wiadomogci o przebiegu 
tegorocmych żniw w Chitiskiei Re· 
publice Ludowej świadczą o znacznie 
obfit1zych plonach zbót ozimych i 
jarych w porównaniu z r. ub. 

gacey . woJennycb - maJnte stnen m -~ prawdy o wzrflicle sił po-
inłere96w państw. pned okiem I Od wyntkóW walld lm'Odu pol- ko.Ja. 
ręką Wl'oP. lłdego o ipokój załetźy ~yszłość oj- llucb ol»ro6e6w IM*oJa -~-

JEDN090 I ZNTUZJAZM CAł..B• tzyU17, IJft~ ll887Aj kultury, 07_...,. SWY.oięllłWa w wieUdcb ~
GO NARODU KTORE ZNALAZł.Y pnt~łć każdej ro&iny i kaZde- dowycb kampaniach mulll Jwreu 
WYRAZ w PLEBISóYaE MUSZĄ 10 d.zfeclca polskiego. Kddy Polak gl~bleJ pnenłkn!ł6 1' nasze łycile co-

W prowincji Seczua!l na przykład 
zbiory pszenicy są o 10 proc. wytsze 
od ze~złorocznych, a w prowincji 
Anhwei - o przeszło 20 proc. 

WCIELIO IDĘ W CODZI&NNĄ i ł:atda. Polka odpowiada pned na- dzienne. 
WALKĘ I PRACĘ NA KAmYM rodem ł przed setlmmł mllioaów lu- Polski Komitet Obro6c6W' Pokoju 
POSTERUNKU, W KAZDYM MIR• Ibi w.łoaąącll • PGk6J M świecie tnJwa WSSJ'9łkie komiteł7 I boJow· 
SCIE, W KA.żDEJ FABRYCE I KO• aa tw6J Wkla4 .clo tej cbleJc.weJ wał- Dlk6w pokoju - robotnlk4łw 1 chlo• 
PALNI, W KAŻDEJ WSI, W ~ kL Zwyci~wo e.a;lefy od wysiłku p6w, Inteligentów, księży 1 rtemieśl
DY.M GOSPODARSTWIE CRI.O• i ofiarności k.ail:dego i WSflYstikich, ników, 1107Albycb i artystów, kobiety 
p A. oo dzień, na kaMym posterunku l mloctzłri - do wył~neJ pracy 

SZYBKI ROZWóJ 
GOSPODARKI RUMUŃSKIBJ 

Naród rumuński przystąpił w rb. 
tło realizacji pierwszego planu 5-let
niego i gigantycznego planu elektry· 
fikacjł. 

Pięcioletni plan rozwoju !lospodar· 
ki narodowej przewiduje, że stopa 
życiowa mas practtiącvch wzrofoie o 
80 proc. w porównaniu z r. 1950. 

Realizując zadania planu 5-letnie
~o. biorąc przykład z bohaterskiej 
klasy robotniczej ZSRR, rumuńskie 
masy pracujące rozwijają w szybkim 
tempie współzawodnictwo pracy. 

Pamiętać i przypomim~ mus:lmy 
o · tym ood7J!ennym obowią:tiku, da
wać pmykład i jednoczyć wszystkich 
dokoła wielkich 011dań W&lk4 o po
kój, dokoła władzy lud~j. prowa
dzącej ndezmiennie polityltę pokojU 
i umacniania niepodległości Polslcl. 

Te wielkie zadanie bojowników o 
Pokój spełnimy - WH btllde~ a
macmlać nłerozerwaln1t wlęt 90janu 
I braterstwa s eelym obOllem poko
Ju, z wielkim Zwłllo2kfem Badslee
khn, z Chinami, z kra.Jaml demokn-

Na azpaltach prasy radzieckie_; 

Pan Anders i jego mocodawcy . , 
Korespondent warszawski „Praw- nuje sklecić ze szczĄtków swych, U• 

dy", J. Makarenko, pisze w arlyku- legających dalszetnu rozkłldOwi 
le pt. „Pan Anders i jego moco- armil, nowe formacje wojskowe, c°' 
dawcy„.": w rodzaju korpu1u1 czy bty&ady, w 

- Wydarzenia ostatnich miesit:CY systemie montowanej obecnie •11'•
~wiadczą, że w myśl dyrektyw a- sywnej armii atlantycldej, 
merykańskich imperialistów tzw. Jesienią r. ub. odbylo się w Bonn 
pols~I „~ząd" em_igracyjny w ~n- spotkanie w cztery oezy między 
dyme me cofa się prz~d be~po~re- Andersem I Adenauerem. Spotkało 
d~Ją zmową_ z zachodmo - mem1ec-. si~ dwóch zdrajców, dwóch kolegów 
k1mi. ko~am1 ~wolennlków odwetu, po fachu, mających w przes:1ości 
naw1ązuJąc ścisły kontakt z amery- wspólne kontakty z amerykańskim 
kańsklm sługusem z Bonn,, odwe- imperialitmem i Watykanem. Po 
towcem Adenauerem. Niedawno spotkaniu z Adenauerem .A'.ńderso
odwiedzili Bonn specjalni pełnomo- wf pozwolono łaskawie na wYjazd 
cni~ I?olskiej emigracj~, ~utten - do Ameryk!. W Stanach ijedndćzo
Czapsk1 i Ca~. - . Mackiewicz. nych Anders uzyskał audiencję u 
Sprawę zbhzema z Adenauerem osobistego przedstawiciela Truma

po~tawił przed „rządem" londyń- na, Oskara Evinga, odbył rozmowę 
sk1m z rozkazu Amerykanów, zdra'- z szefem amerykańskiego wywiadu 
ca narodu polskiego - Anders. Jest Hooverem i z byłym ambasadord 
<>n ~olennlkiem. sz~rokłe.j ws~- w Polłc!e, Lane, którego naród pol
pracy z amerykansk1mi unperiali- ski sromotnie przegnał za działal
st.ami i k?ł~mi. zachodnio - niemiec- ność azpłegowską. Anders nłe o. 
kich rew1zJomstów. Anders propo- mieszkał przy sposobno~cł rozmówi~ 

Współzawodnictwo o tytuł 
„Najlepszej brygady 

m_lodzieiowej „ 

się z innym zdrajcą I wrogiem na
rodu polskiego, takim samym jak an 
agentem amerykańskiego imperia• 
lizmu - Mikołajczykiem. 

Wizyta Ahdena w Ametyct zbie
gła flię z .pobytem generał6'w hłrle

. rowskich. Rozmowy Andersa z ge-

pracy i walld, naukd 1 twórcziości. nad umacnlenłem narodow~o fron-
Narodowy Plebi!lcyt Pokarmł, jak tu walid o pok6J t Plan 6·1etnł, nad 

wdelką &łą jest ten ruch obrońców dalszym podniesieniem produkcji 
pokoju - jak potężne zasoby ener• przemysłowej l rolnej, nad dalszym 
gil llPOłecznej :i uctuć pstriotycz.nych ronvQJem 1 rodnvlłem OlłwiatJ, nau
może on w~lić w nrajlS!l.erSzych- kl l kultury narodowej, dalszym za. 
masach nairódu; cleśniMiem przyjaźni s potężni\ 

Tneba -1ę enerrię I te poięt.ne .i- twierdził PokQJu, z wielkim Zwłąz• 
ły wP~ w ilatbę w:lelkiero klem ltacblecJdm i kraja.mi - demo
cbdela wmnokinla siły PolllkJ. wuno• kracJi ludowej, z wszystkhni ludiml 
lenia 1111 pokoju. Tr'.leba, bJ apal dobrej woli, Jdóny wra-z a nami 
l of1Uno96. Jllillt .._.,. ·w dnllcb 1kuplaJI\ .tę wokół Swlatowe,J Rady 
tleblliońu Młld t111lęc7 loclł4 itoM· Pokoju, aby :&&IJ'odzlć ctrccfł e:ale6-
e1c11 llołąd na aboćSa - .iutyly com imperla.11.atya:nym, ~ 
sprawte ~ 8lkłJrwnle w kał• ihasę wojnie 1 barban)'ńdW11. 
d~• łn'a. w kddeJ 10ddnie, " ku- wsns<JY DO SZEREGOW MA
d}'lń S&k~ll ~10 .kt&Jla. Tneba, RODOWEGO FRONTU WALKI O 
by komiteł7 •broilo6w PokoJu OIPlł-1 POKOJ r PLAN 6-LETNI! 
•ko'fraly wtllłek Pl9Cly 1poleemeJ POKÓJ ZWYCIĘZY WOJNĘ! 

tycie ludzkie !·można przedluiyć 
Olga Lepieszyńska o istocie starzenia si• organizmu I 

MOIKWA (PAI'). - Wysunięte przede wuystklm od dyepet'&jd (toz
trrzect utr:DOnych radzieckich zaga- pylen:la) białka i j~o ładunku elekw 
dl'Jlen.te prt';edłuZenia tycia ludrik.ie- tryc:mego. 
go badane jeat pnra "Melu wYbit- Prof, Lep1eszyńska podltreśliła1 ił 
nych rAdtJlll!Ckldl l~ l biolo- dobre wyniki w walce . z p!Ud
gów. Aut.orka tt.Jąztd p. t. „Błóny Wl:i.esną sba~ą organlr.zmu dały 
komórek merzęcych i ~eh macu- dOOwiadcrtJen.ia 1t Węglanmn sodu. 
n:ie dla medycyny i biofogi!i", po. Doświa~ te pn.ep.rowadione 
śwlęconej metodom ( środkom wal- w warunkach kł!inimnyoh dowiodły, 
ki &e stanettiem się - prof. Olga te kąpiel w roztworze węglanu sodu 
Lepies-tyńłka, 'W Wywiiadrzie udzielo- pd"Zyczynia się do podnńas.Ienla 
nym prrzedsteWllCielom prasy oświiad- dyspersJi hiab, do otywlenia e.e
czyła, lt jej zdartiem śmierć nastę- schni~tych błon, zwlęksrtetrla pręż... 
PuJitel\ w wYnłku stamenia się moi- n<>śc.i mięśni i t. p, Skub!crz.ńym irod
b& 1' ~ym ~u odroczyć. kiem w wa.lee ze S'OO.roścdą -- Pod
. W m)'ll teorii Lepieezyńfkdej źy... kreśla Lepięszyńska - s' równiei 
wotiwść orgenla.mu umleżn1.0ńa jest tr~ krwi oi"a'Z jfpoti. 

Obró~y „mchodniej kultury" 

Dzie6 niedzielny, 3 czerwca, 
przejdzie niewątpliwie do historll 
ruchu pokoju w Niemieckiej Re
publice Demokratycznej. Obliczo· 
ny na 3 dni plebiscyt przeciwko 
remilitaryzacji Zachodnich Nie
miec przyniósł bowiem już pierw
szego dnia imponujące wyniki. W 
ciąg·· pierwszych 12 godzin trwa• 
nia referendum frekwencja wynio-
11ła w 1.279 gminach 100 proc. O 
godz. 8.09 rano, tj. zaledwie w 9 
minut po rozpcczęciu plebiscytu, 
gmina Lindchen w powiecie Senf
tenberg (Brandenburgia) dała re
kordowy wynik 100-procentowej 
frekwencji. O 9 godzinie w szeregu 
wsi w Spreewaldzie zakończono 
referendum ze 100-procentową 
frekwencją. Całe gminy wiejskie, 
jak np. w Drauchhausen koło 
Cottbusa - z pastorem na czele 
udały się do lokali plebiscytowych, 
aby złożyć podpis pod Apelem Po
koju. 

Grupa zagranicznych dziennika
rzy, która widziała przebieg refe
i-endum w Brandenburgii i Sakso
nii mogła zaobserwować powagę 
ludności podczas wypełniania tego 
obowiązku obywatelskiego i zrozu
mienie przez nią ważności aktu po
litycznego, jakim było składanie 
podpisów pod Apelem Pokoju. 
Zrozumienie to było wynikiem ol
brzymiej pracy uświadamiającej 
przeprowadzonej podczas kampa
nii plebiscytowej, dzięki której a
·litacja dotarła w głąb społećzeń-
11twa, do wszystkich ludzi bez 
względu na przekonania politycz
ne i przynalemość klasową. 

W wielu miastach I wsiach lud
ność jawnie i zbiorowo głosowała 
za pokojem. Kto chciał mógł oczy
wiście głosować tajnie, korzysta
jąc z kabin, które znajdowały się 
w ka~dym lokalu spisowym. 

Demokratyczna młodzieź nie· 
tniecka, która już o 7 rano pobud
ką pokoju wzywała ludność do 
głosowania, dała przykład całemu 
społeczeństwu, składając zobowią
zanie głosowania już pierwszego 
dnia w 100 proc. i zobowiązania 
dotrzymała. Na całym terenie NRD 
przed każdym lokalem spisowym 
młodzież FDJ występowała z bo
gatym programem artystycznym, 
pleśniami i tańcami. 

W ośrodkach robotniczych jut w 
niedzielę wieczorem frekwencja 
wynosiła 90 proc. Tak było w Lip
ikU, Gera, Dessau, Cottbus, Wei
marze, Wlesmarze, Brandenburgii 
i szeregu innych miast. W demo
kratycznym sektorze Berlina, w 
niektórych okręgach frekwencja 
pierwszego dnia wynosiła 99,2 
proc. Na całym terenie NRD :trek
wencja w niedzielę sięgała prze
ciętnie 75 proc. Pionierzy urządzi
li w Chemnitz wielką owację 

101-letnlej staruszce, która przp 
szła jako pierwsza do lokalu spl• 
sowego Markersdorf. Henrletła 
l-Ieide, podpisując Apel Pokoju. 
oświadczyła prasie: „Wiele, wiele 
wojen musiałam przecierpieć, mi
mo sędziwego wieku Die Pomijam 
żadnej okazji, ab7 walCl'Yć • 
utrzymanie pokoJu". 
Ludność Lipska jut wcżem;rna 

rankiem udała się do lokali wy„ 
borczych. Burmistrz Lipska Max: 
Opitz składając, jako pierwszy 
swój podpis powiedział: „CalJ' 
świat patrzy na nas". ' 

W gra:tlcznej miejscowości Ma• 
r ' ~nborn, gdzie codziennie 4 tys. 
osób przekracza granicę strefową, 
niezwykle ruchliwe były tzw. „la• 
tające lokale spiaowe". Wielu mie„ 
szkańców Trizonii po przekrocze
niu granicy składało swe podpisy 
przeciwko remUitaryzacji. W miej
scowości Borna, którą ludnoś6 
Saksonii odbudowała dla przesie
dleńców, wszyscy mieszkaf\cy uda• 
li się zbiorowo do głosowania za 
pokojem. Na dworcach kolejowych 
czynne były cały dzień specjalne 
lokale spisowe, aby dać mofnoi6 
podróżnym dokonania patriotycz
nego obowiązku. 

„Rodzice, pamlęłaJeie! Na IN 
ucmlów naszej sskoly, 200 słraallct 
'Ojców na wojnie. Głosujcie sa po
kojem I 11om6~cle uratowa~ bele 
Innym ojcom". Taki napiś widniał 
na transparencie zaWieszonym 
przez dzieci na lokalu 1pisowym 
we Frankfurcie nad Odrą. 

Klasa robotnicza nie tylko brała 
udział w plebiscycie, ale składała 
zobowiązania na jego cześć i po. 
wziętych ochotniczo zobowiązali 
dotrzymała. W niedzielę o 5 po poł. 
w stalowni Brandenburg popłyn~a 
stal pokoju z VII pieca martenow
skiego, który został wykonany o 
tll dni wcześniej niż przewidziane 
było w planie. To robotnicy po• 
stanowili na cześć plebiscytu przy• 
śpies;?;yć realizację pięciolatki J>O
koju. Równoc:r,eśnie zcibowiąza1i się 
do WYkonania VIII pieca na 28 
czerwca. Hutnicy w Thale w dzień 
rozpoczęcia plebiscytu zameldowali 
wykonanie swoich zobowiązań I 
przekroczenie norm w 119,6 proc. 
Było to rekordowe osią111ięcie w 
historii huty w Thale. W maj11 
robotnicy huty dali 1wej Republi• 
c:e 14 tys. ton stali. 
Podsumowując wynikł pierw97A<i 

10 dnia plebi1cytu, prasa demo.; 
kratyczna z całą słusznośclą pl1ze, 
że społeczeństwo niemieckie zró
zumiało w całej rozciągło~ci słowa 
Generalissimusa Stalina, iż pokój 
w Europie może być. utrzymany, 
jeżeli narody sprawę pokoju ul• 
mą we własne ręce. 

M'AllIAN PODKOWŃSKI 
W .ABSZA WA (l'AP). - Dla ucz- nerałami hftterowskimł były dal

czenla Ili Swiato.wego Zlotu Mło- szym ciągiem jego wizyty u Ade
dych Bojowników o Pokój, brygady naUet'A. Podobnie jak w BOtln, 
parowozowe ize stacji W:toeław - przedmiotem rozmów było włącie• 
Główny oraz brygada kondukto.r1ka nie pol1kich formacji wojskoW7ch 
stacji Poznań - Główny podjęły do ahnii atlantyckiej. 
poważne zobow:lązenia weyWa·jąc Zamylł7 Andłl'la ujawnił nlłda· 
je~nocześnie wszystkie ze&poły mlo- wno, ubie3ajqey się z nim o patmę 
dcz:ietowe do ws.półzawodnictwa o ty• plerwazeń!ltwa w Zdradzie Bór
tuł „Najlepstzej brygady młodZJie-1 K. omorowskl1 który płtał z' \f/Yl'Rt• 
żowej paa-owozowej i konduktor• nym rozgoryczenifm na łamac;h ... 
.sklej". migracyjnej gadzlnóWICJ fa1zysio.-

ludnolć Niemiec Zachodnich 
wypowiada sitt przeciwko remilitaryzacii 

Na marginesie 

Dobre czy zie 
ale zawsze kłamliwe 

IJBC, filia „Głosu Ameryki", który 
nadaje wiadomości dobre c11y zie, ale 
:iaws:ie kłamliwe, :a wu:elkq cenę stara 
się dotównać swemu midr:owi. I przy-
1ndć trzeba, że cel ten BBO osiągnęła. 

Panowie :i BBC doszli do prsekona„ 
nia, lłe ich cod:iienne klanutwa ;uj •if 
aluchaczom pr11ejadly ł naleiy je uro•• 
maiclć. ]ak to zrobić? Nic próseuego. 
Po prostu panowie 11 BBC postanowili, 
:ie lZ kolejarzy przrh.d:iie do Belgii 
11 transportem złoi:onrm s lokomoływ 
i :ie odmówią oni powrotu do Polaki. 
Następnie jednemu z tych kolejar11y po
lltawi się n:ereg pytań, na które odpo
wie rzucając oszczerstwa pod adresl!m 
Polski Ludowej. Panom 11 BBC w ca. 
łej ich naiwności wydawalo dę. ie ta· 
nim kosztem osiągną w ten sposób swój 
cel. Cóż bowietri pr.ostszego, nii, :ro· 
miast samemu kłam<1ć, kłamstwa te wlo
:iyć w mta wyimaginowanego kolejarza. 

A. kłamstwa były dość niewybredne. 
Wyseępujqcy w roli polskiego kolejarza, 
pracównik BBC opowiadał o jakimś 
obo:ite karnym w Legionowie pod War. 
lizawą, w kt&rym przebywa rzekomo 2,5 
tys. kolejar:zy, a o którym, o d:iu:o, nie 
tylko nikt w Polsce, ale nawet siali 
mieszkańcy Legionowa nic nie ł~iedzą. 
Niemniejszą sensacją jest podana przez 
owego mitycznego kolejarza wiadomość 
o układaniu dodatkowych szerokich. rzę
dów uyn. 

Malo mają panowie s BBC zaufania 
efo akuteczności swojej propagandy 11ko. 
To uciekają sif do tego rodmju zrnyilań 
Historia całej tej rzekomej ueiec11ki za
wiera tyle prawdy, co historia obozu w 
Legionowie, czy dodatko,wych r1~ów 
.szyn. Jednym slowem wszystko wyssane 
1 palca. żadni kolejarze nie odwozili 
lokomotyw do Belgii, a co do •s:rn to 
po prostu nie warto pisać, wystarczy 
przejść się pierwszym lepszym torem. 

Cala ta historia świadczy o jednym -
nie ma kłamstwa, nie ma bredni, pr1ed 
którymi co/nęliby się amerykań.$cy impe. 
Tialiści i ich uczniowie • BBC. Swą 
,,audycją kolejarską" 1gotowali nam pa· 
nowie : BBC prawdziwą rouywki;. Ale 
swojq drogą, nie sazdrościlibyśmy im, 
gdyby tak doatali się w r~e polakich 
kolejarzy. Mogliby im dobitnie sprosta„ 
~ć ich „informacja", 

1kłej: „Ander1 uważa armłę za twój 
własny folwark. Obiecuje rnocar• 
stwom zachodnim utworzenie pol
skiej armii emigracyjnej, byle ł)'l· 
ko uznano go za „jedyneao herszta 
tej armii". 

Wszystko to rzuca jaskrawe §W'la
tło na rokowania międey Adenaue• 
rem a przedstawicielami polskiej e
migracji - Hutten - Czapskim 1 
Cat - Mackiewiczem. Obecnie jest 
rzeczll Jasną, te w Bonn t:mówiono 
~ii: w spraWie odrodzenia faszy
stowskich oddziałów wojskó'WyCh 
Andersa. 

~'I 
~· 

M••hatl 4• Truma,..: Par~ dywilji ayc1' ,,.mpółycsnyc1a fJalcterfl JepleJ bf· 
dtilł J~ylo obronie "41„j 111GCMdi.itj kuliury, nij dywi1je piłćlaoty Miłych 

toju111nile6tci, 
(Land o• Folk~ 

BERLIN (PAP). - Agencja ADN 
donosi, że ludność Niemiec Zacho
dnicłl i Berlina zachodnliego, mimo 
represji ize strony władrz bierze co
raz liczniej udział w referendum. 

O ll'02Dllachu referendum świadczy 
m. dn. fakt, że ~bunał adminJatra
tyJny w lbłut6prcle musiał p9d 
'naciskiem opinii publicznej odwo· 
l~ zHaz refenmd~ w łym mle~· 
de. 

W Zagłębiu Ruhry 90 Proc. rtimł·· 
ków spośród tych, którzy wz;ięlł Ił• 
cblał w 1ła1owantu - 'W1ł>owfedda
lo się przeciwko remtlłtaryllW'Jl 

Z /rontu koreań81cil'60 

Agresor ponosi 
clt:ikle straty 

Według doniiesiet\ egencjt ADN, PEKIN (PAP), - Ogłoerrooy w 
w Bonn spośród 28.643 osób, które Phenianie w dniu & c:rterwca kołnu
wzięły udziiał w referendum, 25.118 ndikat dowód:zJtwa nacrr.elne10 kón
osób wypowiedziało się piv.ectwko ańsldej armii ludowej donosi, te ns 
remiMt&ll'Y2aCjd 1 28 za'Wtll'cietn tra- W'szystikich trontaCh odd'lliały armii 
ktatu iPOikojowego z Ndemcami jeSIZ- ludowej w ścisłym wapółdz.:!ałaniu s 
cze w tym roku. I ochotmkaani cMńskftld odp1eraj' 

-------------~----------------------------------------------- kontNitaki amerykańsko - angiel-

Przed wyborami we Francji 
skich wojsk interwencyjnych, zada-
jąc Jim znamne straty W ludziłch I 
sp męcie. 

ŻOLNIERZE AMERYKARSCY 
W KORiEI SAMI ZADA.li\ SOBIE 

Kampania wyborcza we Francji jest w pełatm 
toku. W całym kraju, w miastach, miastec1kach 
i po w1i•cb odbywają tlę 11btlnia i wiecł ptzed· 
wyborcze, zorganizowane przez różne stroanłctwa 
polityczne, 

Obecna walka wyborcza jest niezwykl• iacili• 
ta. Gra bowiem idzie ó A'lelką stawkę. Okre•lll 
to jasno sekretarz Komunistycznej Partii .Francji, 
Jacques Duclo1, w 1wvm •nmym przemówieniu 
wygłoszonym wobec 50.000 parytan w Velodrome 
d'Hlverr „Alternatywa, wobec której atoi Francja 
na skutek polityki de Gaulle'a i popierająliych go 
wiernie partii rządzących jat jasńat 4aabktacfa 
lab ła1zyz111t wojnm lub pak6f'', 

Dzięki przeforsowaniu oszukadeze! ordynacji· 
wyborczej, zmierzająceł do pozbawitma maa pra· 
cujących przedstawicie lłwa w parlamencie, reak· 
cyfna większość Zgromadzenia Narodowego pod• 
tr~ymywana przez gaullistowskie RPF liczy, te 
uda fej al, w przyszłych wyborach skleci6 i>arla• 
ment wojny i faszyzmu. .M.ająć tel\ tel na oku, 
zdecydowała się oila, wbrew konsłytucil, pny· 
spieszyć termin wvbot6w o 1zdć mlelięcy, Ma· 
jąc ten cel na oku, uruchomiła ona niemoralny 
system „koalicji". · Wedłnf tefo svatetnu listy 
kandydatów z partii „1powinowaconycb" uka
zują •ię podczas wyborów osobno, fednakże gło1y 
oddane na poszczególne listy sumuje si,, po czym 
wybiera się deputowanych niezalHnie od woli -
wyborców, ale według własnych kalkulacji prowo• 
dyrów stronnictw, 

Ten system apotkal alę w kraju • of6lstT9l po• 
tępieniem. Wielu 1leregowych 1ociali1tów wyra· 
ziło najwyższe oburtenie dla postępowania pro
wodyrów SFIO, którzy nie wabai• •l• wchodzić 
w koalicję z klerykałami z .M.RP • którzy s kblei 
łączą aię z RPF, faezvatowsklm stronnictwem 
de Gaulle'a, Równid liczni radykałowie i ułon• 
kowie MRP nie omieazkali zamanife1tot1a6 1wel 
wrogości wobec przywódc6w, kt6rzy kolarzyli 
swe liaty z listami !laulliatowskimi. 

Na skutek o~ófne~o wrtl:enła w kraf• 1 "aa•• 
ryka41kim" partiom rządz~ćym łlłe udało •l• w 
pełni %!'ealizować 1wego planu, Np. do 27 •aia 
-. daty oficjalnie uznaneł j.Jto o~~.a!~czay terała 

(Kor„pondencj• z Peryt:a) 
zgładAnia li1t 1powinowaeonych - radykałowi• 
i członkowie MRP zjłoaili wapólne Usty z faulli· 
stami tylko w 12 okręjaoh wyborczych. (Ogółem 
w ktafu fest 111 okręjów wyborczych w 90 de· 
parlamentach). 

W obawie przed opinią publiczną „ameryka!S.· 
skie" stronnictwa uciekły się do podstępu: iło1u· 
!11- t. zw. system łańcuchowy „spowinoW'aceli", 
polegając-y na tym, że kandydaci gaullistow1cy łą· 
czą •i• na w1p6lnych listach z kandydatami „die· 
zale:tnych" i MRP, oi zd z kolei z radykałami i 
prawico-.vymi socjalistami. Tego rodzaju kombi· 
nacje zastosowane zostały w 36 okręgach. W in· 
nych okręgach wyborc:iych prawicowi socjaliści, 
radykałowie i MRP wystawili wśpólne li&tv hez 
udziału RPF. W 12 okręgach prawleowl socja· 
liki, radykałowie i MRP wystawili osobne listy 
wvhorcze . . 

Jak t tego wida6, przywódcy reakcyjnyilh 
etronnidw napotykają na du:!e trudno•ci przy 
wcielaniu w życie swego planu zmontowania ogól· 
nej koalicji antykomunistycznej. Okazało się, te 
rachuby na sklecenie we wszystkich okręgach WV· 
borczych wspólnych list zawiodły. Ta wstępna 
poratka „amerykaóskich" partii Francli. może 
wywrzeć wpływ na wynik wyborów. 

W wypadkach, 1Zdy ani komuuiałcł ani listy 
~pólne „amerykańsiiah" r.arm nie. zdobędą ab· 
solutnej więk11to•cl, podz ał mandatów odbvwal •i• ltędzłe według 1ystemu proporcjonalnejo. Po· 
niaważ w wielu okręgach nie udało się reakcii 
sklecl6 jednolitego bloku, nale:ty przypuszczać, te 
partia nawet spowinowacona ni• a.clobętl._ upra• 
gnionej więks:iości, wobec czego nie uda im się 
obrabować w tych okręgach komunistów I po1tę· 
powyoh kandydatów IE naldnych im mandatów. 

Wszy1tko IJ, wskatuje. :!e mimo oszu1tw i krę· 
taohf, atosowanycłl \>rzu partie rządzące sprzy· 
młenone a gaulliatama, wyhorv 17 czerwo-a moitą 
prayaieH im oiejedn" •ieapodńank,. Wzbiera• 
1ąca w całym kraju fala nienawi•cl do polityki 
aędsJ l wojny, realizo~.anej przez part!e J'.ll.dza-

ce, moze poktzytować plany podżel!acr;y 
nych i awanturników faszystowskich. 

wojen- RANY 

Pr:tywódcy reakcyjnych partii coraz bardziej 
zdaj~ aohle eprawę, Że nie łatwo osiągnąć zwycię
stwo wyborcze, posiadajj\c w ręku nawet taki 
atut, )ak dodziejska ordynacja wyborcza. Były 
pre~~·~· Rene Pleyen, wr.raził się, że jeśli ko
mun1śc1 zdohęcll\ większą ilość głos6w, ni~ w wy
borach 'W roku 1946, lub gdy utrzymają stan po
siadania. to oznacza to załamanie polityki atlan
tyckiej. Podobna opinia została wyrażona w gaul· 
llstowsklm tygodniku „Paris Match", który pod
krdlił, że wybory we Francji oczekiwane są z 
najw}':tszym napięciem w Waszyngtonie, „Fran· 
ouskie wybory - pisze tygodnik - mogą zadecy
dować o losie tządtl Trumana . . . Wyobra:fcie 10· 
·bie !ukces komunistów, tj, po prostu zdobycie 
przez „cżerwortyoh" ilości głosów z roku 1946. 
W takim wypadku rząd Trumana nie będzie mógł 
nawet wobec obecne~o kongresu popierać polity· 
ki paktu atlantyckiego. Albowiem okaże się, że 
centralny filar „ol:>rony europejskiej" jest spró
chbiałv. Okate się, że miliardy dolarów marshal-

· lowakich były po prostu w)'l'zucone. Ponad pięć 
milion6W' - klęska, od czterech do pięciu milio
nów - ci,tka porażka, od trzech do czterech 
milionów - skromny sukces, poniżej trzech milio
nów - tńumf. Chodzi tu ocz-ywiście o głosy ko
munistów. Sprawą tą pasjonuje eię Waszyngton" -

Wvborr we Francji mają w obecnej sytuacji 
międzyJiarodowej o!lromne znaczenie. Każdy ucz
ciwy ctłowlek we Francji, wrzucając swój głos efo 
urny wyborczej, będi.ie zdawał sobie sprawę, że 
głos ten taważ-, na szali pokoju, że wru z wielo· 
ma innymJ głosami zatarasuje on drogę faszyzmo· 
wi. Dlatego kampania wyborcza obecnie nie jest 
zwykłą walką wyborczą. Jest to wielka wstępna 
bitwa maa ludowych przeciw nędzy, wojnie i fa
szyzmowi. Jaimo postawił tę gprawę Jacques 
Duclo1 1twierdzajl\c, że „wysUki zmlerzaJęce do 
unclowieala we Francfl faszyzmu gaullistowskiego 
aie lł4d• w oQ6le tolerowane przez klas~ robotni· 
cz•, pod iak•kolwiek formę by 1łę ni. ukazały". 

GEORGES SORU. · 

- PEKIN (PAP). - Kor89POndd 
Agencji Nowych Chin donoo, ie 
żołnierze amerykańscy ma,jąc dosyć 
wojny w Korei li chcąc dOBtaĆ jak 
najsżybciej rz:woltlliehie 1: frontu Ul• 
dają sobie corae Cl.ękl.eJ .rany i oka
lecz.end&. -Z całego świata 
,o:x~~~ 

- LONDYN. - Oficjalny pnt4· 
1tawłciel rządu hinduskiego ohvlall
czył, że Indie odrzuciły propOzyeH 
Kanady, która chciała onarowa6 
Indiom nisko gatunkowe iboie, ab)' 
opanowaó głód w tym kraju. l'rzed• 
stawlclel rządu hlnduskłego dodał, 
że „tego rodzaju zbożem karmi si• 
bydło, a nie ludzi"~ 

- PEKIN. - Niedawno pntwłe
ziono do Jokohamy urny z procha
mi 4.500 Japończyków, kłórsy ql
nęll jesienią 1950 r. na froncie kore• 
ańskłm. 

- PRAGA. - W dniu 5 bm. INHI• 
pisany został w Pradze układ ban
.dlowy na rok 1951 młęday Nłemieo• 
ką Republiką Demokraty<lSD\ l Re
publiką Czechosłowack-. 

- MOSKWA. - W dniach 23 ma• 
ja. - 2 czerwca odbyła się w sto• 
licy Rumunii sesja koml.ajl dunaJ• 
11klej, na której uchwalono „gló.-ne 
wytyczne ierlugl na Dunaju". 

- PRAGA. - W dniu 5 bm. na
stąpiło zamknJęcle iegotocmycb 51 
MiędzynarodoWYcb Tarr6w Pru· 
kich. 

Tarrt swiedzllo około półtora Ili- ~· 
liona oaób. • 
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· WYCIĄGNIJMY . NAUKĘ Z AKCJI ·PLEBISCYTOWEJ 
•• 
ZYCIE PARTII 

--lll'llll lll llllmfflL111111-- , 

Ożywić pracę grup partyjnych 
Uchwała Biura Organizacyjnego KC 

w eprawie grup partyjnych 1os1ała 
pnet egzekutywę komitetu zak.łatłowe
go w ZPB im.. Harnama szczegółowo 
i wyczerpuj,co rozpracowana. We 
w11y1tkich oddziałowych organizacjarh 
partyjnych przeprowad"zono wybory do 
grup partyjnych. Wybory odbyły 8ię 
9prawnie, w myśl Wyiycznych uchwa. 
ły. Organizatorzy grup wybierani byli 
w gło1owaniu tajnym przez członków 
pBl'til. Po wyborach grupy partyjne 
roipoczęly dość żywiJ działalność. Na
witzał &it' nawet ścisły kontakt mię
dzy · grupami partyjnymi a zwiQzkowy
mi, o czym pisaliśmy na łamach na
•zej gazety w kwietniu. Ale, niestety, 
był to rylko chwilowy zryw. 

Na skutek braku kontroli ze strony 
kierownictwa organizacji partyjnej, 
braku narad r. organizatorami, dzia
łalność grup zaczi;ła stopniowo 'J:amie
rać, zaniki kontakt z grupami związ
kowymi, 

Uchwala Biura Organizacyjnego 
atwierdza, że grupy partyjne, jako 
ogniwo, 1kupiaj11ce członków pąrtii -
codziennie i bezpośrednio stykajocych 
s.i11 • tObQ oraz z bezpartyjnymi robot
nikami w procesie pracy produkcyjnej, 
powołane •• do: mobilizacji robotni· 
kóui' dU. wykortania i przekraczania 
planów produkcyjnych pr::e: rozwój 
tosp6lzawodnictwa, polityc:mego od
działywania nH najniższe ognitctJ ma
aowych transmi$ji partii w :a.kłodzie 
pracy, a w pierwszym rzędzie na gru. 
pę :rwiQskowq, na ZMP-owców I człon
kinie organiwc;i kobiecej. 

Jsl1 wywiązuję się z tych zadań gru
py partyjne w Zakładach im. Hama
ma? Weźmy na przyład odi;łział przę
dzalni. W oddziale tym powołano 12 
grup partyjnych. I rzeczywiście - tyl. 
ko powołano, bo 1pośród 12 grup pra
cuje tylko jedna, z górą dwie ii:ropy 
partyjne. Or11anbatorami tych dwcSch 
grup •Ił tow. tow. Stanisław Płodzik, 
podmajstrzy i obciągacz brygadzi· 

•ta Czesław Dejniak. Towarzysze cl 
dobr:ie zrozumieH, jakie zadania spa· 
dają na członków grup partyjnych 
i ich organizatorów. Odbywają z człon. 
kami 1tvoich grup prawie cod:iennie 
kr6tki• narady, na których omawiajq 
bieiqce :;adania oraz dzielq się uwa
gami, asy •po1tr::eieniami zanotowany. 
mi podcw pracy. Bardzo trwo int~ 
r~ują ait wykonywaniem ~az produk. 
eyjnych pnes robotników. Np. tow. 

Dejoiak pomaga prządkom w umwa. 
niu przeszkód w ich pracy, albo pole
ca to któremuś z czł1>nków grupy. Tak 
samo pracuje tow. Płodzik. On jeden 
tylko !pośród 12 organizatorów grup 
notuje s1>hie zlecenia i epostrzeżenia 
codziennej pl'acy, co prawda notuje to 
w swym notesiku, ponieważ jC11zcze do 
tej pory żaden organizator nie otrzy. 
mal zeszytu przeznaczonego do nota
tek. A zaznaczyć należy, że wypi!ane 
już zeszyty dla organizatorów grup 
partyjnych od dwóch miesięcy · leją 
zamknięte w biurku u tow. Władysła. 
wa Pałczymkiego, 1ekretarsa oddziało
wej organizacji pr::ędzalni. 

Tow, Pałczyński nie zwołuje eyste
motyc:mych · narad z organizatorami 
grup, nie żąda od nieb sprawozdań 
z ich działalności, nie daje im żad
nych zleceń. Odnosi się wrdenie, ie 
tow. Pałczyńskiego absolutnie nie in
teresu.ie zagadnienie pracy grup par
tyjnych. 

Robotnicy przędzolni "' og6le nie 
wiedzq o istnieniu grup. · 

Przy istniej,cyrn stanie rzeczy nziw. 
ne i niedopuszczalne jest stanowisko 
egzekutywy zakladowej. Egzekutywa 
pod~tt11vowej organizacji od czasu roz
pracowania uchwały Biura Organiza.. 
cyjnego, to jest od styczaia, ani razu 
nie omówiła działalności grup partyj
nych. Ani razu nie zaż11dała od sekre.. 
tarzy oddziałowych aprawozdania 
z pracy tycb grup. Ni" więc cJ..:.iwnego, 
że przy takim formalistycznym podej
ściu do uchwał KC PZPR egzekutywa 
~~Leka na brak aktywu, ie towarzysze 

z egzekutywy robit wszystko sami, bo. 
rykajf aip a trudnościami, których ea• 
mi nie BQ w stanie pokonać. 

Podobna sytuacja istnieje w eał:rm 
szeregu innych zakładów pracy. A jed. 
nak, żeby wykonać zadania postawione 
przez VI Plenum KC, organi1acje ••· 
kładowe muszą oprze9 się w swej pra,.. 
cy na dołowych ogniwach partii, ho 
tylko w ten sposób realizować bedt 
hasła budowy frontu narodowego, bo 
tylko wtedy atanQ sip czynnikiem mo.I 
biłizujQcym zalogo do wykonywania i 
przekraczania planów produkcyjoych. 

· Dlatego tei komitet.y dzielnicowe po
winny zająć sit 1praw4 d:tialalnoki 
grup partyjnyc11 w zakładach "fJl'GC1 il 
przypomnieć kierownictwu aaklado. 
wych organizacji partyjnych • jego 
obowiqzkach w tej dziedsinie. 

8. GWlZDAŁOWA 

Teraz, kiedy mamy już poza so
bl\ wielkie dni Narodowego Plebi
r vtu Pokoju, winniśmy podsumo
wać osiągnięcia łódzkiego ruchu 
obrońców pokoju i zastanowić się 
zarazem nad niedomaganiami, któ
re uwidoczniły się w toku tej akcji, 
aby w przyszłości uniknąć powta
rzania błędów. 

OGROM DOKONANYCH PRAC 

Należy stwierdzić, że wykonaliś
my ogrom pracy, i to w ciągu bar
dzo krótkiego · czasu. Przygotowania 
do Plebiscytu rozpoczęły się dopie
ro w ostatnim tygodniu kwietnia. 
Aby podołać zadaniom, które wska
zał nam Polski Komitet Obrońców 
Pokoju,. trzeba było poszerzyć skład 
łódzkiego komitetu i utworzyć 4 
komisje: propagandową, orgm1iza
cy'jną, sprawozdawczą i kolportażo
wą. Każdemu członkowi komitetu 
przydzielono konkretny odcinek pJa
cy, za który ponosił odpowiedzr&l
noiić. 

W początkowym okresie najpil
niejsze zadania stafięły przed komi· 
sjj\ organizacyjną. Od czasu akcji 
sztokholmskiej wiele terenowych 
komitetów w ogóle przestało ist
nieć. Inne uległy zdekompletowaniu. 

Przed akcją plebiscytową na tere
rlie Łodzi istniało zaledwie 89 komi
tetów, w tym 4 dzielnicowe. Trzeba 
było prawie dwukrotnie powięk
szyć stan liczebny komitetów dziel
Qicowych, zmobilizować jak naj
szerszy · aktyw społeczny i opraco
wać szczegółowo zadania dla. dziel
nicowych, blokowych oraz zakłado
wych komitetów. Komisja organiza
cyjna w ciągu krótkiego czasu zor
ganizowała 11 dzielnicowych komi" 
tetów obrońców pokoju oraz 1'7'7'7 
komitetów w zakładach pracy, w 
S1.kołach, uczelniach. instytucjach i 
blokach. 
Byliśmy tak pochłonięci pracą or

ganizacyjną i tym, aby przeprowa
cb.i · ją w terminie, że - musimy 
to przyznać - akcja masowo-poli
tyczna zeszła tymczasem na plan 
drugi. Nie można odmówić pewnych 
osiągnięć komisji propagandowej. 
Na terenie Łodzi zorganizowano 
wiele odczytów, przedstawiających 
zagadnienia Plebiscytu, szereg im
IJrez artystycznych o tematyce po
kojowej, zradiofonizowano ulicę 
'Piotrkowską. W kinach wyświetla
no specjalne krótkometrażówki z 
przebiegu akcji plebiscytowej. We 

WYSTAWA MŁODZIEZOWYCH GAZETEK SCIENNYCH 

Jl' Milach Młodzieżowego Domu Kultury, ul. Moniuuki 4 w Łod2i, otwarta 
soatala wystawa gazetek ściennych. 

Korzystają z. usprawnień a odmawiają premii 
Co chwila obcinaczki zatrudnion~ 

w oddziale sottowni Łódzkich Za
kładów' Przemysłu Gumowego Nr 6 
przy specjalnej krajarce skonstruo
l'lraneJ przez racjonalizatora Ed

. munda Wojewódzkiego odkładają 
na r6wnomiemie przesuwającą się 
taśmę świeżo wykończone pary 
śniegowców. Robota idzie szybko t 
sprawnie. W ciągu tylko Jednej go. 
tfzinY obl!lnaerka na krajarce wyko· 
nuje prawie 351 par miegowc6w. ' 

- Popatrzcie jak szybko I spra
wnie idzie nam teraz robota - mó
w:I obcinaczka Dzięgielewska. 
Zręcznym ruchll!m rtlk nakłada śnie· 
gowce między dwa stale obracające 
się noże. Noże te przy Jećłwo do
strzegalnym obrocie obcinają tzw 
kołnierze ł po chwili gotowy §nie· 
gowłec 1UDie dalej po taśmie. 

Inne robotnice, jak ob. ob. Mar
ezatr. Dzledzlo także z uznaniem 
wyrażają się o krajarce wykonanej 
przez tow. Woj~ódzkfego: 

- Pracując na krajarce racjona\!
zatOi'a Wojewódzkiego możemy o
,siągllć teraz wytszą produkc,1ę, a 
praca nasza stała się o wiele lżejsza. 
Ra:!1onalizator Wojewódzki stale 
nam pomaga, przygotowuje nowe 
noże, obserwuje często. jak pTacu
ją krajarki. Widać że naprawdę 
cieszy sfą ze swej pracy. 

Jednak dotychczas Centralny za ... 
rząd Przemysłu Gumowego nie 
przyznał mu fadnej premii za wy
konsnłe krajarki, l'h1mo że została 
ona oddana do produkcji w końcu 
ubiegłego roku. 

• • • 

w ŁZPG Nr 5. Mimo długiej, pra- I techni<:00ego CZPG, dotyczące ko- Podczas gdy dawniej jedna robo~ni· 
wie 7 miesięcznej pracy nad niecznośc:i zastosowallllia podobnych ca wykończała około 500 par śnie
wykonanlem modelu krajarki , nie krajarek w innych za~ładach. gowców dziennie, obecnie na kra„ 
osiągnięto żadneao rezultatu. Wte- Zastosować - to znaczy skon- jarce, ta. sama .robotnjcw produknJe 
dy to ślusarz tow. Wojewódzki z1ło· struoweć daną mat1zynę. Ina~~j te- Dkoło aso l'ar -11nle1oio'ców na 10• 
sił słQ sam c1ó lderownlka o'1vial1- go n:le motna l'Ozurrileć1 ·'Taki · Oóci- druię. Ki~rowmctwo układu, człon
czaJl\C, łe spróbuje skonstruowa6 w:lrtzek mógłby spoczywać na lnży- koWie tUikładowego klubu racjona
c;amodzletnte prototyp potnebnej do merach ezy technikach, którym by lizah:·~w stwierdzają, że tow. Woje
prł>dukcjl maszyny. Tow. Woje- iilec:ono wykonanie tej pracy. Ale wódzki pracf)wał sam bez iadnych 
wódzki bezzwłocznie przystąpił do czy ślusamo'Wii Wojewódzkiemu, kt6- wzor&w i i.omocy. Czegóż więcej 
pracy. Pracował bez tadnej porno- ry podjął się tej pracy sam, z wlas- trzeba dla poekonsnia komi!lji, ~e 
cy, samodzielnie wykonywał wszel- nej wali i chęci, nie należy się ża- t'1iłowi Pkowi, który tak przysłużył 
kie rysunki ł y>.rzory. Przeprowadzał dna ~roda za jego wysiłek, za go- si» zakładowi mllcży się nagródEi? 
wielokrotne próby. W ciągu trzech dziny, które spędzał w fabryce po Na VI Plenum KC, tow, Mlnc 
miesięcy zostawał po pracy w fa- pracy, za mozolny trud przy sporzą- izwr.acał szczególną uwagę na ko
bryc.e az wreszcie dopiął swego. dza.niu rysun~ów, za ofiarność z ja- nieczność roztoczenia-. opiekł nad 
KraJarlta została wykonana i odda- ką pośpieszył by podnieść produkcję dalszym rozwojem rochu racjonali
na do produkcji. O korzyściach ja- zakładu? zatorskiego, który Jest wielkim o.tę· 
kie ona przynosi świadczą najlepiej W świetle tych faktów stosunek źem w wa.lee o obniżenie koitzt6w 
wyp~wledzl ro~otnlków or~z o?lł- do tej sprawy komisji usprawnień własnych. Trzeba przypomnieć te 
c2enia wyka~Jące jasno, ze dzięki Centz-alnego Zarządu jest karygo- wskazania Centralnemu ZamądoWi 
zastosowaniu krajarkł zakłady • w dny, śWiadcrtący 0 bezdusznym po- Frzemysłu Gumowego. Juł Clłlll, 
cluu roku uzyskują ?koło 3ł tys1ę~ dejśctu do Ctlłowieka. Racjonaliza- aby po upływie 6 miesięcy zna.lazły 
cy ~to.tych oszczędnosci tylko przez tor zbudował now~ maszynę. Zakła-1 się odpowiednie fundusze na wyna
~.mn~eJsz~nfe koszt6w robocizny I dy uzyskały dzięki temu poważne grodzenie , racjonalizatora. 
• 1kw1dac.Ję ma~eriał6w pomo~- OSflczędności. Wrz.rOBła produkcja. M. KORDOS. 
czycb. Kierownictwo zakładu , ob1e
cało konstruktorowi premię. 

Po zgłosizeh.fu przerz Klub Rac30M-
1iwatorów LZPG Nr 6 pracy wyko
nanej przez tow. Wojewódzkiego 
do komisji usprawnień Centralnego 
Za['2ądu, rozpoczęły lfi.ę trudn~cl. 

Spółdzielnia produkcyjna w Andrzeiowie 
jest przygotowana do sianokosów i żniw ' 

fl'emii. ani ładnej nagrody n Spółdzielnia nasza nie posiadała I tern będziemy na łące wypasać na
sw6j wysiłek nie otrzymał ott do d21ś naturalnych łąk ale kolektyw któ- sze bydło. 
dnia, mimo że upłynęło już 8 mie- ry st no · ł ' kt> i d k ' ł t ' .... c · -·• t · j a wią cz on w e, 0 ona e- Podpisaliśmy już umowę z Pań• „.,ęcy. zymze tłumaczy isuę s anoW'l- go, czego nie zdołałby uzyskać poje-
&ko Centralnego ZalI'Ządu? Jak zwy- "dyn ł . k p ta illś . stwowym Ośrodkiem Maszynowym I czy cz owie . os now my za- B d · · k ep "' kle w tak.Ich wypadkach biurokracl łożyć sztuczną łąkę i w 1950 roku w • og an.ce I siano osy prz row„-
q,asłan:lrają się pa;n!erkiem" I przed ..._. . 'l'ś 4 h dzac będziemy kosiarką. W ten spo-" „ . „u1wam1 uprawi 1 my a 'b i Jed il i Uk n y 

'Komisja usprawnień stW!erd?Jiła, ziemi, ha której zasialiśmy trawy, so ~ c ąkgu „ 1>nreygokt? ay b o czo~ 
ie pra()S tow. Wojewódzkiego nie mit>!lzane z koniczynami. Trawy są my siano os,,.' z or c prac -

Póitora roku temu ówczesny kle- należy do tYPu u~prawnień ~ Wy- dor.odn~ I według przypuszczalnych ;;-a:h. musiałoby 16 l:oslari'lY ręcz· 
rownlk ruchu w ŁZPG Nr 6 tow. nalaz.ków. Słuszme. Stw1erd2:iła Je- obhczen otrzymamy około 60 kwin- Y 
Kopacki otrzymał z Centralnego StZcze, ~ podóbna krajarka znajdo- tall siima z ha. Po pierwszych po- Nie będziemy też czekać, az trawa 
Zarządu polecenie WYkonania w wała S1ę od dawna w Zakładach kosach łąkę zasilimv nawozami wyrośnie, gdyż wł!dy zmniejsza 
zakładzie modelu krajarki podobne- Nr 5. ~omisja powołuje się na m- sztucznymi, aby również drugi po- swą wartość, traci cenne składniki, 
go do maszyny jaka znajdowała się I mądzeme wydane przez dyrekt~ra kos przyniósł dobre wyniki, a po- jak: bialko, witaminy i ulega zdrew• 

Trójki tkackie 
.1e9t rzeai:ą bezsprzecmą, wielo

krotnie . już dowiedzioną. że praca 
zespołowa przynosJ zawsze lepsze 
re2ttltaty, anf!eli wykonYWana in· 
dYWfdualnłe. Osdągane w pracy ze
społowe1 'WYlt!lld. ~sta'ą propor
cjonalnie do zecleśni0nl11 alę współ
pracy pomiędzy poS?.ozeg6lnym.i 
członkami zespołu czy brygBdy. 

Bardzo ciekawe doświadcrzenia na 
tym polu crzyn1one są obecnie orzez 
niektórych tkamy w ZPB tm. Dzller
żyńskiego, Szymańskiego i Kunic
kiego. W tkalnfach wymienionych 
zakładów zorganizowane ZOlltały 
tzw. trójki tkackie. Składają się one 
z jednego tkaaza lub tkac~ wyso
ko przekra01.ającej swą bruzę pro
dultcyjną, jednego o prrzeciętnycb 
kwalifikacjach, or!l2 jednego słabe
go, wykonującego bazę Vł 60-70 
proc. 
Przodujący tkam jest k:lerowni

- kiem zest>Qłu. rePrertP..ntu.le eo wo· 

podnoszą wydajność pracy 
bee majstra 1 lderowndctwa zakła
du, on też rozdz.li.eU. pracę 1 k1eruje 
nią, staje się instruktorem. W ze. 
spole łym nie ma Już podziału na 
„twoje" czy „moje", krosna a stano
wią one Jedną całość, ObecnoAć w 
.• trójce" przodującego, dośwladC!7.0· 
nego tkaO'l8, jego pomoc Pozwala 
pozostałym na szybkie dosdtalan.ie 
się, zastosowa·nie lepszych metod 
pracy, oraz na osiąganie wybz.ych 
wyników produkcyjnych. 
Pracujące od kill~unastu dni ta

kim Właśnie sposobem w ZPB im. 
Dzierżyńskiego w Tkalnd Nowej -
Maria Wieczorek. Janina Sławka I 
Helena WoŻJlfak, które popl'tl:ednio_ 
wykonywały około 25-0 proc. normy 
(liczba powstała z podsumowania 
pt2eciętnych wyników osiąga.:.wcb 
prrtez każdą z nich) obecnie wyra
biają od 272,2 proc. do przeszło 820 
proc. bazy. 

wchodzą - Wa\\Tzyna Czajka, Zo
fia Matcu.k i Teresa Majchrzak o
siąga nieco gorsze wyniki, ale po
~hodzi to stąd, że krosna współpra
cujących tkaC!'lek nie sąsiadują z so
bą, co w poważnym stopniu utru
dnia organizację pracy. Oba zespoły 
pracują ~ systemie „trójkowym". 

Dwa podobne ze&poły utworzone 
zostały również w tkalni elektrycz
nej w systemie „szóstkowym". Kie
rownikiem jednego · z nich jest 
pJV.()downica pracy Bronisława De
ka. I tu przeciętne wykonanie baz 
akordowych wzrosło od 12 do 18 
proc. 

Druza trójka, "!li skład 

Sądząc z dotychczas osiągniętych 
wyników. n~wy system pracy -
trójki tkiwkie - znajdzie niewątpli
wie nerok!e -iastosOWl\nle w całym 
przemyśle bawełnianym, przyczynia
jlłC się do znacznego Podniesienia 

której I wydałftold I zarobków tkaczy! 

nianiu. Pogoda od dłuższego czasu 
dopisuje więc w najbliższych 
dniach rozpoczniemy sprzęt siana7 

Do żniw jesteśmy również przy
gotowani. Na mocy umowy z POM 
w Bogdance mamy zapewnione zni
wlarki i snopowiązałki. UstaliUśmy, 
że natychmiast po uprzątnięciu zbóż 
przystąpimy do podorywek i zasie
wu poplonów, jak: łubin, saradela. 

· Jakże inaczej wyglądały nasze 
przygotowania do żniw wówczas, 
kiedy gospodarowaliśmy lndywiqu -
alnie! Dziś, dzięki pomocy państwa, 
z Państwowych Ośrodków Maszyno
wych otnymaliśmy maszyny, które 
wykonują za nas najcięższą robotę. 
Członkowie naszej spółdzielni na 
zebraniu przyrzekli, że nie będą 
szczędzić sił, aby zakończyć żniwa 
przed terminetn. 

Zespołowó, gromadnie, przystąpi
my do żniw - wspólną nasza praca 
stanie si~ wspólnym naszym dobrem. 

STANISŁAW PIETRZKO 
członek apółdzielni produkcyjnej 

w Andrzejowie 

wseystkich dzielnicach Łodzi odby
ły się wiece i zgromadzenia. 

MASOWY ZASIĘG AKOJI 

partyjnych, którzy zapomnieli o 
tym, że akcja plebiscytowa - to 
odcinek budowy frontu narodowe
go 1 słabo agitowali wśród bezpar• 
tyjnych. Lecz takich wypadków by
ło niewiele. Można śmiało stwier
dzić, że w toku całej akcji załarł1 
sł supełnłe granice podziału na 
partyjnych I bezpartyjnych, :te we 
wszystkich komłtełacb panowała 
atmosfera wzajemnego azacunku, 
I współpracy. 

Ogólnie oceniając przebieg akcji 
Narodowego Plebiscytu Pokoju 
trzeba podkreślić, że prŻyniosła ona 
o wiele lepsze rezultaty, niż po
przednie tego rodzaju kampanie. 
Stanowiła ona dobltny wyraz jed
nolitej woll naszego społeczeflstwa 
- woli utrwalenia pokoju między 
narodami, jednomyślnej soUdamoś
ci z uchwałami SwłatoweJ Rad1 
Pokoju. Akcja ta liwladczyła WY
mownie o wzroście świadomości 
społeezeń•łwa łódlklego, · potętnym 
rozwoju Jego aktywności •. W wyni· 
ku Dni Plebiscytowych na terenie 
'todzi zrodziło się tysiące nowych 
aktywistów pokoju z różnych 
warstw społecznych, którzy przy
nieśli swój gorący zaiał, świeże si
ły i twórcze pomysły dla walki o 
pokój. Akcja plebiscytowa skonsoli
dowała, sJednocgyła ruch obro6ców 
pokoju, nadała mu ramy or1aniza
cyJne. 

Natomiast poważne braki · WYka
załn szkolenie agitatorów pokoju. 
Nie doceniliśmy dostatecznie spra
wy odpowiedniego przeszkolenia 
agitatorów przez prelegentów, tak 
ze nieraz trzeba było powtarzać po 
raz drugi seminaria. Niektóre dziel
nice nie potrafiły zespolić działał-. 
noścl organizacyjnej z pracit pro
pagandową. Pomimo tych nledoclą
gnięó, na ter~nle Łodzi przeszkolo· 
no ponad 28 tysięcy agltator6w, w 
tym ponad 15 tys. robotników, po
nad 1 tysilł(l naucZYcleli, ponad 12 
tysięcy kobiet i około 10. tysięcy 
młodzlety. Na uwagę zasługuje 
fakt, że wśród agitatorów było 
21.54'7 bezpartyjnych. Oto najlep
szy dowód, że akcja plebiscytowa 
miała zasięg akcji masowej. Ten 
szeroki ruch bezpartyjnych· rozwi
nął się szczególnie w komitetach 
blokowych, gdzie podziwu , godną 
otiarność i aktywnoi1ć wykazały go
spodynie domowe, osoby nie zatrud• 
nione w zakładach pracy. Komitety 
blokowe wykazały dulą. łnlojatywę, 
rozwinęły sz.erokl\ akcję ptopaaan" 
dową. W wielu blokach wyświetla
no filmy, na dzielnicy Sródrnieście
Pra wa składanie Podpisów połączo
no z pokazem modeli latających, 
na Górnej - mieszkańcy bloków w 
chWill składania podpisów wypuści- DONIOSŁE ZADANIA 
li na wolnośl! białe gołębie. Akty- NA PRZYSZŁOSO 
wiści blokowi starali Sifł nadać jak Plenum Polskiego Komitetu 
najbardziej uroczysty charakter Obrońców Pokoju, które się odbyło 
aktowi głosowania. "'1ele blokó"łV, przed kilku dniami w Warszawie, 
nie swracaJąc się o pomoe do za• postawiło przed nami nowe, donio
kładowyeh komitetów obrońo6w Po• słe zadania. Walka-O.pokój nie skła
koju, pneprowadziło • powodse- d si óln h niem na ~ terenie &kej• ułwia· a ę z szeregu poszczeg yc 
damla~' - "' akcji, lecz musi być nieustannie 
Wytętoną pracą tętniły m~sze ko- prowadzona z potęgującym się na

mitety obrońców pokoju. Niespo- tężehłem at do zwycięskiego końca. 
sób wyliczyć wszystkich faktów, W tym tet kłerUhkU idzie uchwala, 
świadczących o zrozumieniu; o en- przyjęta na plenarnym posiedzeniu 

PKOP, Wyrażona w zobowiązaniu 
tuzjazmie i radości, z jaką społe- opracowania nowero piana walki 
czeństwo nasze uczestniczyło w Na- polskich obrońców pokoju. 
rodowym Plebiscycie. Niesposób Konkretne wytyczne nakreślił w 
wymienić wszystkich akademii, ze- ó · s 
brań f imprez artystycznych, zor- swym przem w1eniu członek wis-

towej Rady Pokoju, tow. Leon 
ganizowanych z tej okazji. Kruczkowski. Stwierdził on, te 18 

NIE ZABRAKŁO I BŁĘDOW milionów podpisów musi znaleźć 

Oceniając nasze osiągnięcia w I najpełn~ejsze pokry<:ie w zmożeniu 
dziedzinie mobllizacji jak najszer- twórczeJ ' produkcyJnej pracy, w 

h · d ć bi t kż umacnianiu i utrwalaniu więzi -.o-
szyc maa, musimy z a so e a e lidarno8cl międzynarodowęj, tunda-
w pełni sprawę z b~~óyt naszej mentem której 3est przyjaźń se 
pracy. · Jedną z powazmeJszycb jej Zwł~11dem Radzieckim Musi zna-
usterek było sdJfzpłęcle 1lę w 1 „, d 1 • w1' lki j 
a'.kcjł ufwladamł•JJłoej na PolJ'OJe e„c wyraz w a szeJ, e e pra
pacyfizmu za duzo m 'will nul cy Wychowawczej . naszego. naro~u 

łato • . 0 w duchu fłębok1ego unułowama 
art ny o olttopno,clach wojny, ojczyzny Kieruj"c się wytycznymi 
za słabo mobilizowa.Jl ludzi do 1 kl,; ' „ 
akływneJ wałki 0 pokój. Ńte dość ~o li ego K~mitetu Obrońców Po
przekonywające były argumenty a- oju, opracuJemy n,owe wskazania 
gitatorów, że pokoju nie tylko trze- dla terenowych komitetów. Nie po
ba chelllć, ale 0 niego walczyć, :te przestaniemy na f)ierwszych osiąg. 
w walce ;O pokóf trzeba bye przy- ttlęci~ch. Ruch w ~bronie pokoju .na 
gotowanym na oflacy i poświęcenia. tererue Łodzi b~dz1e ~ dalszym c1~
Błąd ten został jednak w por~ do• gu ~aata1, tnob1Hzu.1ąc spółeczen
strzeżony i w powamej mierze zdo· stwo do usilnej walki o wykonanie 
łano go ńaprawić. Jeszcze w przed• planów goaPodarczych, wzmagAjąc 
dzień Plebłscytu na wszystkich naszą nłenawłś~ do pod~egaczy wo
dztelntcacl\ zorganizowano 14 narad jennych, usłłuJącycb t>rze~zkodzl~ 
agltator6w pokoju, obejmująe 8 tys. nam w budoWie nasze' świetlanej, 
016b dodatkowym szkoleniem. Zda- radosnej prz:vszło~cl. 
rzoły się 1 tego rodzaju wypaoze- HENRVk SURUŁO 
nia, Wypływające z nieodpowiednfej 1ekretarz Łódzkiego Komitetu 
corliwoścl rtiekt6rych akfywist6w Obrońców Pokoju 

O ścisłą wspólpracq naukowc6w 
z z'akładami pracy 

Jednym z zasadniczych Wanmkchv 
szybkłeio l'ó'ł'WoJb nasze10 J>rzemr· 
sł\l, pomn-Oł.enla oslągnlęć prodUk· 
cyjn)'ob przodownłków llract ł ta
cjonalltałorów, uclbllkQM.lenla no
WYch metod Pt9cl1' - Jest Wymiana 
dośwład~6 oraz łcłsłe powłąunle 
pracy naukowców, lnlynłerów f 
techn1kó,r s praktyczną dzlałalno
śoią s&kładów P1"1emy1ł(1W)'ch. 

Konkretnym przykładem tej 
współpracy jes-t rozpraco\Vywanie 
reińimów teGnnolog'iCl.'l'lych pl"Zerz 
Główny Jnstyiuc Włókiennictwa, a 
hastęp:tl.ie w,i>ro'W9dzatruie icli w za
kładach przez ekiipy, rJózone z pra
cowników Instytutu i prey czyn.naj 
pomocy personelu technlcznego da
nych zakładów, w pelnii Zdającego 
sob.ie sprawę 11: tego, że wspóipraca 
ta pttyct:ym &i~ do rmlsacme,1 J;>l)pra
wy warunków pracy robobniłków, 
zwiększy wydajn~ó malnytl. 
Dzięki twórczym wysiłkom rol:>ot

ndików, techll'ików i iłnżynde!rów mo
gliśmy w krótk!im wasie nie tylko 
odbudować i uruchomić zntet.czony 
PIV.e!l fas.zystowskrlego naijeźdźcę 
pnemysł, ale i. pmygtąpiĆ do rozwJ
ja.nda nowych jego gałętł. Pow!itaiją 
d2iesiątki i setki nowych fabryk, 
których produkcja Pl>Z"1V014 n.am 04\ 
całkowdte undeu-leihlenie sit: od do
staw !iii państw k.ap!italistycznycb. 

Tym większego w.i~ zn.acu.nila 
nabiera Jak najściślejua współpraca 
naukowców z llftemyałem, jak r6w
nież obopólna wymJana doświad-

my je wtkonau, włókniai'l'tl.e, 1)1ra

cujący przy ndah or.a.z przedstawi
dele Pol1tecbnriika Łód~ej 1 GlW-u . 

Dyskusja przyrtliosła wiele cen
nych uwag 1 sposlflrneżeń mrówno 
co do pracy samych zgmeblairek. jak 
1 ich wykonefl!!a. 8łiWier6zono Jedno
ftlyślnle, 7.e konferencja łaka pomin
na się była oc1by6 Jut znacznłe 
wcre§nłeJ, oo POllWOHłoby· unlkt1ą6 

nledocfĄrniećl, których .ami ptoJt!k· 
iodawcy I wykona.wcy nie sp.01trte
glł w • łokrt produkcji. Wszystkie 
jednak uwagi i Wnioski wstaną w 
pełni wykorrzystane przy produkcji 
następnej setdd zgizeblairek, a ~o
ctątkowany obecmie system wspÓł
pracy utmym)'Wany będ2iie przy 
dalszej produkcji m~urzyn włókien
niczych. Przyc:zyni «ię to n:lewątpli
wie do znaainego podndesietlda fob 
jQikości ! &prawnego drlll.ałania. 

Narada ta o~ płynące z nieJ 
wnioski powłn.ny stać się przykła
dem dla wielu blnycb lnstytuoji I 
Dkład6w1 które w1kutek braku śOi
słeJ współpracy popełnia;łą wiele 
błędów, nara~ą naszą re1spodarkę 
Ila sna.ozne, a zupełnie zbędne 1tra
ty. Tak wdęc np. w jednej z fabryk 
wykonano cewki z nieodlpowiednimi 
otwor.amL Albo in.ny wypadek -
bicze (do krósnen), doBtarcrriaine do 
poszor:ególnych !Mkładów są rz;byt 
długie 1 tkacze muszą J~ sami obci
nać, przez co niepotnrebnie mszczy 
Się powame lfilości s!kóry. 

czeń. Stałe porozdłJiłewanłe dę pro.Jek-
PiU<konaJJf '1• o tym naj<lepłej łodawc61V f wtkonawców maszyn I 

członkowie Naotelnej O•raniza:lJł cz~ct ~młennych z ich odbiorcami 
'fechnf~e,k UC2leStndcrząc1 w odby- nie tylko usprawni pmcę na ws:zyst· 
tej niedawno W' Stowarzyszeniu In• kich nczeblach a.le, co na,fważnieJ
iynłer6w J Techników Przemysłu sze, umożliwi znaczne obniżenie 
Włókiennłczego k<mferencjd na te- kosztów własnych produkcji, a t:vm 
mat nowych, wyprodukowanych .tut s~mnn przyczynJ się do przyŚpiesze
w kraju zgm.eblarek. Byli tam kon- ma reallzaeji sadań Planu 6-leł· 
struktorey, którey opracowywali j niegcti 
plany ZJZrZeb.la.rek. metailowc:v. 1Dt6- JL B. 

. ' 
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lewa wypożyczalnia 
książek . 

Gęstó zaludnione przedmieście ro
botnicze - Osiedle im. Julia.na 
Marchlewskiego (Stoki) nie posia
d<1ło dotychczas biblioteki m1eJ-
1kiej. Fakt ten tłumaczył się bra-

Państwo Ludowe może 
na przedstawicieli opinii robotniczej i 

liczy~ 
chłopskiej 

Narada aktywu korespondentów z zakładów pracy m. łodzi 
kiem odpowiedniego pomieszczenia. Przed kilku dniami odbyła się 

Dla zaspokojenia potrzeb kultu- narada aktywu korespondentów 
ralnych ludności, zamieszkującej „Głosu Robotniczego", która zgro
Stoki - Biuro Administracji Osied- .madziła czołowych korespondentów 
li Miejskich przydzieliło obecnie bi- z terenu naszego miasta. 
bliotece odpowiedni lokal przy ul. Zebrani zgotowali serdeczną owa-
Zbocze 15. cję przybyłemu na naradę autorowi 

Otwarcie tej nowej placówlcl kul- powieści „Lokaut" i „Strajk", tow. 
łurałnej nastąpi w poniedziałek, L. Gomolickiemu. 
dnia 11 czerwca br. o godz. 15. Wy· Po odczytaniu przemówienia Pre-' 
pożycząlnia przezna.czona Jest dla zydenta Bieruta or az członka Biura 
dorosłych i czynna będzie w ponie- Politycznego KC PZPR, tow. Ra
dzłałkl; wtorki, czwartki i piątki w packiego, wygłoszonego na zjeździe 
l'Odz. od 15 do 20, a w środy w go- korespondentów we Wrocławiu, 
ddna.cb od 11 do 16. Korzystanie :11 j sprawozdanie z przebiegu uroczystej 
biblioteki bezpłatne. dekoracji w Belwederze przodują-

SZWEOZ·CY STU IH.;'NCI I NAUCZYCIJ<:LE W ł,ODZT 

cych korespondentów wygłosił tow. 
Jóźwiak z ZPB im. Stalina, po czym 
wywiązała się ożywiona dyskusja. 

Zabierający głos poruszali szereg 
spraw dotyczących ich pracy, osiąg
nieć i trudności. O działalności klu
bu· korespondentów mówila tow. 
Binkowska z ZPB im. Armii Ludo· 
wej, która wykazała na przykładzie 
wydawanej wielonakładowej gazet
ki fabrycznej, że kolektywna praca 
daje zawsze pożądane rezultaty. 
- My już mamy wła.sną gazetę -
powiedziała tow. Binkowska - i je
steśmy dumni, że praca naszego 
klubu została. uwieńczona takim 

, wspania.Jym wynikiem. Życzę 

'.\'Szystkim korespondentom, a.by 
·ak najprędzej zorganizowali u sle
uie wielonakładowe gazetki zakła
dowe. 

I Tow. Głowacki z ZJG im. Wrób
lewskiego stwierdził, że jeszcze nie 
wszyscy sekretarze organizacji par
tyjnych rozumie:ią zadania kores
pondentów, bowiem jemu sekretarz 
kazał przynosić korespondencje do 
przeglądu. Niewątpliwie, Komitet 
Dzielnicowy - Bałuty będzie mu-
l siał zapoznać kierownictwo orga
nizacji partyjnej zakładów im. 
Wróblewskiego z uchwalą Komitetu 
Centralnego PZPR z dnia 14 grud
nia ub. roku. 

Zdarzają się również wypadki, że 
niektórzy kierownicy poszczegól-

kó.żdy korespondent traktuje awą 
pracę jako czynność społeczną i nie 
pobiera za nią wynagrodzenia. 

Na niewypleniony jeszcze biuro
kratyzm w Centralnym Zarządzie 
Przemysłu Papierniczego wskazy
wn: tow. Milczarek, które~o pomysł 
racjonalizatorski czeka od półtora 
roku na rozpatrzenie i dotychczas 
nie został zrealizowany. 

W dyskusji zabrał również głos 
tow. Gomolicki, który w interesują
<'Cj formie zapoznał zebranych ze 
sw:1mi pracami o bohaterskich wal
kach łódzkiej klasy . robotniczej 
p1·zeciwko fabrykantom i okupantQ
wi carskiemu. 

Na zako11czenic narady aktyw ko
responc;lentów uchwalił rezolucj ę, w 
której m. in. czytamy: „Bezlitoś.nie 
bęriziępiy ujawniać i tępić przejawy 
biuroli'racji, złego I bezdusznego 
~los1111ku do człowieka. pracy, ku
motel·stwo oraz wszelkie ja.wne I 
ukryte próby naruszania. naszej lu
dowej rn·aworządnolSci. 'N wa,Jce o 
nią. oddamy wszystkie swoje siły. 
W l'Zeregl korespondentów "ci.f•.:
niemy ja.k najwięcej mloclzici~· · 
kobiet, ktlll'~·ch zapał przyniesie 
wicJk;i, korz.vśf spra.wie, o którą 
walc.1:ymy. R . bie r. · · 1>isa.ć nie tyl
ko do „Gło~u r~ou1.1tniczego". ale 
weimiem:v udzbł w tll'a~y pism za
kladowycłt i gazetek ściennych". 

W pracy nasze.i będziemy się wzo
rować na osiągnięciach i doświad
czeniach korespondentów radziec.: 
kich, bowiem chcemy być godni 
slów Prezydenta Bieruta, który po
wiedział: „Pa.ństwo ~udowe liczy 

nych oddziałów czy nawet dyrekto- na wilszą. pomoc!" 

Radosne lato dziatwy łódzkiej 
Nadchodzi konięc roku szkolnego. ~tynow~, skąd' obaj wrócili zdrowi.

Niebawem ucząca się -ąilodzież roz- opaleni, pełni radosnych wspomnieś. 
pocznie okres ferii letnich. W związ· Przybyło im po 3 kiloframf b ~ 
ka z tym w szkołach, jak również w clze - mówi ob. Workiert. lhthlt\f 
zakładach pracy czynione 1ę przy- niedzieli odwiedzałam molela. ~óe.• 
gotowania dq akcji kolonijnej. Ty- ców i widziałam jak ŻJilł H kołoall. 
siące dzieci wyjedzie nil Vczasy let· Niejednokrotnie nie byli w ńufe 
nie, w góry i nad mor~,, b-y z.a.czerp· spożyć tych wszystkich smakołyk6w, 
nąć świeżego powiefrtl , by mile i które otrzymywali cztery razy dzien
poiylecznie spędzić okres wakacii, nie. Nie widziała111 tri, aby któreś I 
nabierając zarazem zdrowia i siły do dzieci piło woclę, ltowiem bez Z.dnycli 
dalszej nauki. ograniczeń ofrzymywały kompot 

Do wydziału socjalne~o ZPW im. względnie mleko. . 
.Łukasińskiego codziennie zglaszają _ W tym roku -kończy swe opo• 
się liczni pracownicy celem zapisania. wiadanie ob. Workiert _ równieł 
swych dzieci na kolonie. Wszyscy pragnę wysłać obu chłopców na dwa 
oni niejednokrotnie ju.;, wysyłali swe miesiące, a oni sami zamęczają mni• 
pociechy na kolonie. Zdaję sobie do. wprost pytaniami ozy jut zaplsałam 
skonale' sprawę z wielkich korzyści ich na kolonie. 
jakie przyniósł ich cłzieciom miesięcz-
ny lub nawet dwumiesięczny pobyt W podobny sposób wypowiada si• 
wśród lasów, gór lub nad morzem. wiele i~nych robotników i. r?bołnic •. 

Tkaczka ob. Workiert, wysł;tła w Już medługo, b? w drug1e1 .Polo~ie 
ubiegłym roku na kolonie dwoje czerw.ca. udadzą się na. kolo1:11e tys1ą· 
swych dzieci. Chłopcy w wieku 8 i 

1 

ce ?~1ec1, ab'l'. zdrowo 1 z w1~Jką ko· 
10 lat, w ciągu dwóch miesięcy prze· rzyscti\ spędzić okres wakac11. 
bywali w ośrodku kolonijnym yv Ju- J. Oł. 

t.ódź współzawodniczy z Warsz~wq 
o n'ajsprawni~~sze przygotowanie 

nowego rok~ szkolnego 
WydTiał Oświaty Prezydium Radv 

Narodowej m. Łodzi przystąpił dÓ 
współzawodnictwa z Warszawą w 
przygotowaniach do noweJ!o roku 
st.kolnego. Współzawodnictwo' obei· 
rnuie: przy!!olowanie kadr nauczyciel· 
skich oraz wlaściwe zagospodarowa
uie szkól. Ponadlo zobowiązano się 
do usprawnienia działalności komisji 

ty ukół podslawowych, licealnych ł 
przedszkoli do 30 sierpnia br., zaqpa
trzyć wszystkie placówki w opał a 
do 1 września br. oddać cło użytku 
15 nowych izb szkolnych, uruchomić 
trzy nowe przedszkola, i zaoszczędzil 
do powtórnego użytku jak najwięk· 
szą ilość podręczników szkolnych. 

~połeczno-pedal!ol!icznvch i zwięk- TEATR y • 
szenia liczby k_las wstępnych w szko· I 
lach dla pracuiących. 
Podpisując umowę o współzawo· · 

KINA 
rzy, nie chcą widzieć w korespon
dencie pomocnika do realizacji 
wspólnych zadań, ale często powo
dowani jakąś niezdrową ambicją 
próbują przeszkadzać piszącym d0 
gazety. Mówił o tym tow. Zielil'iski 
z ZPB im. Rewolucji 1905 r., który 

„Poeina.t pe-<lnictwie pracownicy Wydziału Oświa- \NOWY_,- l!<:,dz. 19 
Z. R. ty zobowiązali się: zakończyć remon· dagog1czny • 

· llłłJu11111'łl":"·l"'l111:::·1·„•-r·111111111, ... lffl'" .• "ll""'Q'lf.'j"'. li._ J ~'g~tf ~~:~ -::-.~:::," 1915 
•: 

11 ) ~· • ''.:•'.I. l:::' I .11 , ' ' 11:„ b~~ • .t~dj(~;~„ 'I' I L ~~~E. '~'°';d~ , 1915 - „Cm-

Jr dni11 4 bm, bawiłCI w Łodzi delegacja st11de11tów i 11a11c:yLJieli >z1red:J;icl1. 
P,'a :zdjęciu: gt1~ie .•zWetlzcy "' Zak/.(l(lzie Fizyki l-'ai\.~tw1w •1•j Wyi.•zrj S::koly 
Peda8ogic:m.ej w ł,odii saR11:z11ają się z doś111iadcie11iami po/$f,imi w dziedzi· 

· 11ie pe<fogogij.·i. 

wskutek krytycznych uwag pi su- WSTRZYl\f ~"li E K IJf:IHJ Ohowi~wj~ce eg„aminy wstęrme (z j<::. S Z CZ e PI• en J• a '0 C hr 0 n ft e nych do prasy napotyka na niechęć KOf.O\\ECO zyka pol.l-.iego, matematyki i nauki o 

PINOKIO - godz. 17 - „Nowa szata 
króla" (ostatnie dni). 

· ze strony administracji zakładu. 1A . ODCI'\KU UL._ NO-W?TK~ l'olsce i ;wiede współczesnym), oclbędą ADRIA (dla młodz.) - „Sława spor· • h b . k , Ostatnio np. został wezwany do dy- "':'" Z\>iązku z rohot1rn11 ~a11al1zac))uy- ;,ię w dni:wh 27 i 28 c1,erwc11 hm. Se- B.lJ-'K~· ~d~.'D106~11~a20pustkowiu" przeciw c oro om za aznym rekc'i gdzie żądano od niego wy-I"" ""~l'Z)'lrlRll)' został z dn1~m 5 ,czi:rwc~ kn•tariat szkoły (ul. Kiliński1'g<> 172) godz. 18, 20.15 
I i pod- J ' . dl , l'k 1 " >1.„lk1 1'11«!1 kolo" 1 na 11l1~v owotk1, n:ynny jtM codzii:n11i~, 011 ,;orl2. 8 dn hk coroctnie w bieżącym roku Szczepieniom przec w osp e tłumaczenia, aczego opuo 1 owa 

1 . k 
1 1 

"T . k' · 
1 

l' BAŁTYK - .,Zabawna historia", .rzeprowad„ane są w Łodzi szcze- legaJ· ą dzieci U!'odzone w 1950 roku . d . . lłd o11·111 ·11 o1 "· K1111~ · •").;" io n1r.y 15. godz 16 1830 21 ~ • . tę czy mną kurespon encrę. Między s -I' " DYżURY ACTEK. · · ' · · · .• Pienl·a och1·onne przeciw. chorobom oraz dzieci starsze dotychczas me . . · · · · 1.iro 111"11 ' ' GDYNIA - P1·0-<ram naukowo-osiv1a-. 111nym1 zarzuc:.ino mu, ze musi po-1 " 
•ekaf.nym. Szczepieniom ochron- ;;izczep1one. 11. „ (; . k. . a. d · . • ·k - ODI-ZYT v; 'OT . Dt.i„irj,~ej l\(J(' Y tl)Żllrnj11 '.'.astępnjące I Iowy -:- „PKF Nr. 23-~1, „Miko~aj nym, które trwać będą do 30 czerw- Powtórnemu s;..czepieniu przeclw )aei a wy:so ie wyna„to zenie, :s 0 a1>1t·k1: Prntrkow,ka 95, Ann11 Czerwo- Kopernik , „Meteoryty , .,Wszecn· 
ca, podlegają u111oby thn·osle, mło- ospie podlegają dzie<.;i, które ukoi1- rn tak <.;:t~sto pisze do guzely. ~o- Dzi>, 0 godzinie l9, 11 lokulu •H'H•l- 11.-j 53, Z~i»i-sku 63, Plac Wolności 2, świat", .,Nauka i technika" Nr ll-
d111ież l dzieci. czyly 6 lat. menl,ir7. jest lµ zbylccwy, bowiem llł'j Organizu!'ji Techni<'tnl'j, przy 11.licy No\l'olki 91, lhgowsktt 5l, C1l11r'1ska 23. · 51 - 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 

Przeciw anrowl brzusznemu l'iuirkow,kiej lOZ, higr. inż. Fular;.ki, Nr-y tfltfnn1iw Pogotowia lh1nnkowe'- Mł,ODA GWARDIA (dla młodzieży) 
azczepić się mają d:lieci w wieku w d "yglo~i inli·zyt pt.: „Mnill'rnizucja pnrku go: 104-4'1 ] 35-15 117-ll. · · „Mtodzi marynarze", gqdz. \ 6, 
od lat 5 i osoby dorosłe do lat 60. r-- . ia omości sportowe -, ohrahiark::\\ego dla szyhkoii-io\\'ego ' ' 18, 20. 
Szczepienia dokonywane są w l5 .:.'---------------------------:.. •'-ruwu11oa • MUZA - „Rwący potok", l!odz. 
dozorach sanitarnych (od godziny 8 F .. Co usłyszymy przez--radio 18, 20. 
do 20) oraz w 29 punktach lecznl- Sukcesy koszykarzy radz1·eckich we ranc11 WIEI.Kr KO CJl~RT . • POLO~IA - „WBtSole zawody", 
czych (od godz. 7,30 do 20). , , ..ROZR\ W.K.OWY Sroda, 6 czerwca 1951 r.. godz. 16.30. 18.30. 20.30 

· i l bł · i · . d k t · Zwiazek Zawodow\' Prncowników K.111- 11.57 Sygnał 1 
.. n--i'na", .„,00 .,._...:_ PR:Z."EDW108'NW. - • „lv\usorg~ki.", Szc;i;ep1en om przec w omcy MOSKWA (PAP) Rep1·ezenta ly pt·zepełnione meJe. no -ro nie - · = ,,. ~ .rJNO„- -- - ·d ' 17 30 "'o· 

· - - • " tk ' h l1try i Sztuki orgAnizuje dnia U ~zerw- . R di " go z. , , .t. • podlegają:. dzieci urodzone w 1950 r. cyjna drużyna koszykarzy ZSRR, nie mogły po~1esc1c ~szys ic ca, o godzinie 18,30, w hali sportowej cert. 14.10 „Wszechmca a owa . REKORD - ,,Praga 1848 roku", 
(szczepienia pierwotne). Dzieci która brała udział w mistrzostwach chcących. oglądac rozgrywki. „\\ lókniarza" na Widzewie, koncert 14.30 Aud. szkolne. 14.50 Koncert. godz. 18. 20 

· · Europy w Paryżu odbyła ournee e wszys ie m1as ac e ipa ra- ro7.rywkowy pt.: „Niech się mury pną do · „ 
25 

~ szczepione w roku 1947 i 1948 pod- t , W tk' h . t h k' I 15.30 Audycja dla świetlic dzi~cię- ROBOTNIK _ ,,Zwyci'ęcki' powro't"i legają powtórnemu szczep1emu. d cych. 15.50 Koncert solistow. 1„. godz. 18, 20 . 
Dzieci od lat 7, nie szczepione do- po ośrodkach robotniczych Francji. dziecka była serdecznie po ejmo- góry". Bilety w •·euie zł. 4, 2 i l,50 na- (t.) Muzyka baletowa. l ?,00 Wiado- ROMA _ .,S. O. S." _ godz. 

18
. 

20
. 

tychczas, muszą zgłosić się do Koszykarze radzieccy, którzy zdo- wana przez przedstawicieli organi- 1 l?ywać ~o~na w Mi~jskim Oórn.clku In- mości popołudniowe. 17.15 W. A. STYLOWY _ „Gęsiarek Matyi", .. 
gzczepienia. byli tytuł mistrza Ew·opy rozegrali zacji postępowych. I nrl)lucy3nym (ul. Piotrkowska 104). Mozart - Divertimento Nr 1. 17.35 . godz. 

17
.
30

, 
20

. 
w Lyonie, Nicei, Marsylii, Antibes, W Nicei po meczu koszykarze ra- Całkowitr clochócl z konc!'rtn prze- Muzyka. 18,00 Proza radziecka. śWJ'J.' _ „Ucieczka z niewoli", 

Narada L P Z• Sant-Denis mecze z robotniczymi dzieccy zwiedzili zakłady Michelin. znaczony został na l•'unclusz Buclo"y Te- 18.15 (Ł) Opowiadanie Guy de godz. 18, 20 
W reprezer.tacjami tych miast, lub W zakładach tych odbył się następ- atrn Narocfowego w J,odzi, Maupassanta pt. „Naszyjnik:". 18.30 TATRY _ Dziś kino nieczynne. 

tk · 1 · d bą ru'e w1'ec, na kto' r·ym metalowcy (Ł) Muzyka opet·owa. 19.00 „Wszech- WISŁA - ,,Ostatnia noc". "'OdZ. W dniu dzisiejszym,- o godzinie 16, spo anta po tazowe m1ę zy so . ZAPISY O OO ,., 
W Zarza.<lzic Powiatowym Li11i Przy- Wszystkie mecze zakończyły się kolejarze Nicei manifestowali na DO A. 'S"'WOW GO TECHNI M nica Radiowa". 19,20 Koncert. 2 · 16-.30, 18.30, 20.30 

,,.. P N i. E KU Dziennik. 20.30 Montaż literacki. WŁóKNlĄRZ - „Zabawna h.istoria" jariól żołnier·7a, oclhęclzic sif? odprawa zwycięstwem drużyny ZSRR. rzecz pokoju i przyjaźni z ZSRR. ENERGETYCZNEGO ' 21.15 Muzyka ludowa. 21.40 ' „Jo- godz. 15.30, l8, 20.30 
robocza przewodniczących, sekretarzy i I Tournee drużyny mistrza Europy W niedzielę 3 bm. ekipa koszyka- Sekretariat Państwowego Technikum I achim L~l~wel''. 22.00 Muzyka i WOLNOść _ „Zawieja" _ godz. l6, 
1karhników wszystkirh kół LPż z tere- - koszykarzy ZSRR wywołało ol- rzy ZSRR udała się w drogę po- Energetycznego rozpoczął już zapis} do aktualnosci. 22.30 Muzyka taneczna. 

18
, 20. . 

nu powiatu Wschód, obtjmująeych dziel- brzymie zainteresowanie. Stadiony, wrotną do kraju. klas I, które trwać będlf od l do 15 23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 I ZACHĘTA _ „Za cenę życi~'·, J!odz. 
nice Widzew i Górna - Lewa. na których odbywały się mecze by- czen.-ca. Koncert. 17.30, 20. 

-11n-11M-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11u-1111-1111-1H1-111-111-1111-1111-1111-1111•11-1111- 1111-1111-1111-1111-1111-11t1-11n-1111-111-1111-111.-1111-1111-1111-1111-11n• 
Stasiak, któremu w czasie strzelaniny 'na Konstantynowskiej ' 36 go ukarania 1,winnych pogromu i nieporządków". w całym rnie-

udało się uciec konwojentom, kierował pracą na rogu Zachodniej I.EON COHOL/CK/ ście panował nieprzerwany zgiełk i strzelanina. Strzelano do każ-
t Ogrodowej. Oo pomocy przybyli robotnicy od Szulca. W ich to dego przechodnia, nie pytając się, kim jest i co go sprowadziło na 

właśnie w farbiarni wywiązało się 1 s T RAJ ulicę. Strzelano do okien domów. Chwytano kryjących się po sltle-
w południe poważniejsze starcie, ' "'" K p.:teh i bramach ludzi, prowadzo:p.o ich grupami do koszar · i tam 
które zakończyło. się przepędze. ;. : ! . ..!'... • pocidawano hańbiącej _ chłoście rózgami lub wyciorami kara,binowy-
niem żołnierzy. Z żartami l śpie- mi. W końcu żołnierze, nie krępując się już, chłostali zatrzyma-
wem robotnicy przerzucali kamie- nych wprost na rogach ulic. Następnego dnia z przekąsem poda. nie, rozkopywali bruk, rozbierali Zlamiemy wr·oga uk r , 1 
Parkan. ' ' a amy pogromowcow, wywa czymy ludżkie wano wiadomość, jakoby redaktor Wisłocki miał być w ten· sposób 

warunki pracy!„. ibeszczeszczony w centrum miast.ft., przy pasażu Meyera*),· o dzie-
- A no, jenerale, pomóż, na. .„ Atak przyszedł z niespodziewanej strony. Pierwsze strzały &1ęć krO'ków od swej redakcji. 

chyl karku, może cl czapka z gło- padły od strony placu parafialnego. Jednocześnie na Stodolnianej 
wy nie spadnie - wołał do Sta- t na rogu N_owomiejskiej ukazali się na koniach kozacy. Robotnicv 
i:;iaka jeden z robotników. byli osaczeni. Zapomniano o łopatach i kamieniach. Rzucono si~ 

- Radbym bracie - odpo- do ucieczki w stronę Zachodniej. Ale i tam ukrywali się po bra~ 
viadał śmiejąc si.ę Stasiak - ale mach obładowani bronią piechurzy. Robotnikom pozostawiono małą 
. ~rewniacy wyswobadzając mnie przestrzeń na skrzyżowaniu ulic. Na niewielkim placyku zakotło-
ufefowali niechcący w same plecy. wało się. Niel!órzy przeskakiwali przez parkan, inni próbowal~ 

· - Zakasawszy jednak podarty na szukać schronienia w rynsztokach fabrycznych połączonych z błot-
sti;zępy rękaw, podniósł motykę oistym korytem Łódki. Kilku robotników już upadło zalewając 

1 zabierał się do rodważania k .• :-;.1b ni w bruku. . bruk krwią. ~ołnierze, nie1 zbliżając się do zaczętej barykady, roz. 
- Niech tam lłtoś stanie na warcie„. A jak zobaczysz kt-Orego strteliwali bezbronnych ludzi. 

kozaka, poczęstuj go plackiem z kapustą„. Stasiak, trafiony pociskiem karabinowym, upadł staczając się 
- Jakżeż to tak, przyjacielu? - mówił stary rob.otnik, opie- z. pochyłości jezdni w zarośnięty łopianem rów. Wpół przytomny 

rn.jąc się rzadką kozią bródką o łopatę; głos miał niski, łagodny. z bólu i utraty krwi, słyszał dookoła przekleństwa, jęki i gwizda . 
Był strajk, a tu nagle oni nas, my ich, powstaje między nami jakby o:..e zabłąkanych kul. Później wszystko ucichło. Kozak na koniu 
wojna ?„. p!·zeskoczył przez niego i pogalopował wzd'łuż ulicy. .Dopiero 

- 1 jest wojna - tłumaczył Stasiak. Ta wojna przecież c zmierzchu rozległa się trąbka pogqtowia. W pobliżu niego zbie. 
za.wsze była. To wojna klasowa. Klasa kapitalistów przeciwko kla- r&no rannych i zabitych, przyjeżdżała i odjeżdżała karetka sanitar. 
sie robotniczej. Ostatnie soki z ludu wyciskali, 'cała Łódź na na. na. Stasiaka nie znaleziono. Zapomniany, przeleżał większą częśr 
szej krwi i kościach zbudowana. A kiedy teraz proletariusze po- nocy. Nasłuchując ze strachem szczekania psów, przeżył i prze 
kazali, że też są ludźmi, oni mrugnęli tylko na gubernatora, a gu- rayślał przez ten czas więcej niż przez całe dotychczasowe życiP. 
bernator nahajl>wni i pociskami zagania nas z powrotem do ka- Noc ta i obraz brutalnego zdławienia strajku podziałały na niegr 
torżniczej pracy. Fabrykant się 9rzeląkł, chciałby już ustąpić, ale przygniatająco tak, że na długi okres czasu stracił wiarę we własne 
gubC'rnator mówi mu.: teraz ja tu mam głos, jak ich wpędzę z po- siły.„ 
wrotem pod wasze jarzmo, wtedy będziecie wy, fabrykanci, z nimi, * • * 
robotnikami rozmawiali, jak wam się będzie podobało. Bracia! Pobojowisko u zbiegu Ogrodowej i Zachodniej stało się tere. 
Dziś jest nasz dzień„. Nie dajm~ się, jutro ml że być za późno.„ nem pierwszej ma~owej egzekucji. Władze przystąpiły do surowe-

Do samego wieczora trwały strzały, krzyki i jęki. Nikt nie od
·w.'łżał się wyjrzeć przez okno, nikt .n.ie śmiał pokazać się w drzwiach 
swego mieszkania. Inżynier-wynalazca parokonek razem z innymi 
gośćmi „Eldorado" zmuszony był nocować na stole restauracyjnym. 
Budził się, oblany zimnym ·potem, słysząc kroki na ulicy i przekli . 
nał swój pomysł przyjazdu do Łodzi. 

O zmierzchu nad Starówką u. 
kazała się jaskrawa łuna. Paliły 
się domy w dzielnic~ żydowskiej, 
gdzie trwał pogrom. Tym razem 
nie było słychać sygnałów straży 
ogniowej. 

Zapadła noc. W puste 'zaułki 
ulic północny wiatr przeganiał 
kłęby dymu z pogorzeliska. O t1·ze. 

""""'""'<:"'""o;:i,;• ciej nad ranem tę dymną zasło
nę oświetlił księżyc. W jego nie
pewnym świetle dym przypominał 
mgłę, która przed pół wiekiem 
wznosiła się w tym miejscu nad 

~ ._ bagnistymi błotniami, osłaniając 
dziką gąszcz l.isu. 

*) Dawna nazwa ul. Moniuszki. 
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